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Zwołanie Sejmu.
Sejm eatem  bęazie bp ołany w pierw siycn 

dniach grudnia, a w adam ość i i podana w 
formie autentycznej, wywoła w całym krsju, 
znużonym do ostatnich granic bezpłodny wal
ką  polityczną, szczere i niepodzielne zado
wolenie.

Zwołanie Sejmu bidzie niejako w skrze
szeniem  autonomii, f»Ktyc*ni# od 3 la t za
wieszonej I um ie położyć koniec wszystkim 
wstrząśnienJono ekonomicznym i społecznym, 
wyniki .“jCym z niemożinoici uchwalenia n o r
malnego budżetu krajowego. W szakże od 
dwóeb la t zapanował u n*_ cupełny zaBtój 
na pola w irj» lk lt,h  inw estycji, k tórycn ini 
cyatorem  i tw órcą je s t kra), a urw et rady 
szereg bardzo poważnych potrzeb ku ltu ra l 
nyen społeczeństwa pozoBtsł niezaspokojony 
w sk u tek  braku funduszów, jakie na ter. cel 
asy gnu je skarb  krajow y I

.  u ■wł.laolc Sejm u ma taa  t :  w ielką do
niosłość poliryraną g a y i Jest to  dowód zna 
czn< jro zm cie.efcnia napięcia nr rodowej wa- 
ćni i pewnegu złagodzenia partyjnych prze
ciwieństw;

PonI&waJ RusinJ pgodziU się nareszcie na 
ssłiyą Jwjinową, wnosić stąd  nsle ty , i  o ćmie 
niii swoją tak tykę  i zenieubają obstrukoyi, 
k tórej karczemnb foricy zjednały Oalicyi tak  
sm utną I J T y w Austryi [ poza yramcamf 
tego państw a Nie u w a a a m y -u g i w  asi 
BtWO z ich strony,, ale *<> otrseńwteaJ* pod 
naciskiem przrfl wiadcze aia, ze Ich brutalno 
postępowanie wywołało ogólne oburzenie w 
państw ie 1 było potiuzechnie oceniane jako  
lamao* na konstytucyjne urządzenia pań 

■twa.
Jeżeli dodamy, ż» ..rez* i gabinetu wytło- 

m aesj/ Rusinom doćć dobitnie, Ze nie mogą 
licaye na śadaa poparcie rządu i te  dalsze 
trw anie na  nieprasjedranem  atanowiBku zje
dna im niechęć kół najw yżsi,cn  na k tó 
rych sym ratyę niewiadomo z jakich powo 
dów liczyli, zrozumieć łatwo, to  nastrój Ra 
BinOTT zmicn‘ł  sią gruntow nie.

Ohocl-i jed n a r nowa postaw a Rudinów 
nie wynika z przyczyn rzeczowych, ani te* 
z poczucia szkodliwości dotychczasowej me
rony działaria, Polacy nie będą w chctaić w 
pobndki cąj zmiany frontu, sle iu .n i na
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gruncie realnym  faktycznego Btanu rzeczy. 
Porobili oni na rzecz Rusinów tak  wielkie 
u. tępstwa, ie  m ają one ju t  charak ter pra
wdziwej ofiary i były podyktowane wyłą
cznie chęcią okazania ja k  najdalej idącej go
towości do zgody. Ozy Rusini potrafią ocenić 
postępowanie Polaków — nie wiemy, ale pe
wien sceptycyzm pod tym  wsględeni jeBt 
uupełnie wskazany. Nie zalety nam jednak na 
ich uznaniu, lecz na lojuinam dotrzym aniu :o- 
be wiązań, Jakie przyjęli, godząc się na obe
cny kompromisowy pro jek t r e fo ra y  wybor
cze i.

Jeżeli Rasinl zaniechają obstrukc ji i re 
forma wyoorcza zostanie uchwalona bez a- 
w antur z ich strooy, w  tak im  razie będ»'e 
meło pomyśleć o roztrząśnięciu innych 
spraw  spornych celem dojścia do możliwego 
porozumienia na czas dłużazy. Zgoda naro
dowa była i Jest zasadniczym pcBiulaiem 
program u, k tórem u Polacy nigdy się nis 
sprzeniewierzyli.

Jeżeli w n 'ie j dzielnicy Kayanu 'r ty  o- 
becnia nieznośue etosuuki, wina leży nie po 
polBUe] Btronie. B /ć  może, za najbliższą se
s ja  sejmowa rozpocznie nowy p im yfilpy o- 
kras nsrodu*«go uspokojenia, uorąco tego 
pragniemy, ehociar n ieitety , doświadczanie 
dotychczasowe, jakie porobiliśmy a polity
kami ruskim i, cie pozwolą eddawać się zby
tnim: złudzeniem.
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WSPÓLNY PRZYJACIEL.
Pewleżć.

W odpowiedzi na to, Alfred ucałował rę 
kę żony, k tó ra  odwzajemniła mu się, .M u
ląc jego dewizkę od zegarka.

— Mam nadzieję, te to  nie mnie ch< ano 
inienawidzić I zamordować — mówił Al* 
:.td .

— Spytaj o to Georgiany.
— Ależ ja  nie mówiłam o nikim.
— Jeśli ci mam praw aę powiedzieć, mó] 

najmilszy — rzek.* Sofronia — to  (leorgia-- 
na wyrażała ilę w cen sposób o przyszłym  
konkurencie do swej ręki.

— N apraw dę? — spytał poważnie Al
fred.

— Sąda^, mój drogi, ze Cłeorgiana me 
mówiła tego  seryo, pow tarsam  ci jednak 
wiernie jej Błowr.

— Dziwny zblejf okoliczności, bo właśnie 
i sedłem tut^j w Bbmi«rze pomówienia z t o 
bą o pewnyni wielbicielu panny Gsorgiany. 
LJąję ci tłowo, te  tak  było.

— Wiem, co w arte  twoje ułowo — od
parta znacząco Sofronia.

— Wiesz także zapewne, kego mam na 
uyśli ?

— Fiedg«by ? — rzekła Scffonia.
— W łaśnie on. Opowiedz, proszę, o nim 

Jeorglanie.
— Nie chcę, nie chcę wcale '  nim eły- 

izeć ■— wołała m ira  Podsnap, zatykając ao* 
)ie u. ty .

Ale Sofronia zmusiła ją, śmiejąc 8^ i  do

Kuryer polityczny.
Sir .m  samorządu dla Krulestwa Poiakie&o.

Odroczenie rozważania projektu  samo
rządu m iejskiego dla Królestwa Pohkiego 
W Radzie państw a kom entow ane je s t otłbzer 
nie w pras'*  polskiej i rosyjskie). Koło pol
skie Jest zdania, t e  odroczenie etanowi do 
bry znak ; naatrćj k raju  wpłynie na dalsze 
lusy projektu. Według tegu, co mówią, uda
jący się w przyszłym tygodniu da Liwadyi 
miniBter spraw  wewuętredych, iiakłakow , 
ma przedstawić isto tny etan  rzeczy w zwią
zku z konferencyą pa^ iziernikcwców i ma 
wypowiedzieć cię za koniecznością prryjęcia 
p ro jek tu  sam orządu w redakc ji Dumy.

Plema petersburskie zaś twierdzą, te  pre- 
m  Rady państw a, Akfrmw, o£wiadęiył oto 
caenlu aa jb litu^m u, la vod*c s t  nowcio wy
rażonego tyczeniu, aby pro jek t samorządu 
m ^Jskiego dla Króleatwa Polskiego ar ita ł 

Padzie państw a przeprowadzony, pragnie 
on osoblśeie przewodniczyć obrrdom. Ponie- 

aż jes t niezdrów, prosił więc o zdjęcie pro
jek tu  z porządku dziennego do czasu swego 
wyzdrowienia.

Z parlamentu niemieckiego.
Po ^kilKumiesięoznjoh wakaeyach zebrał 

się ol fd*J na sesyę parlam ent Rzeszy nie
mieckiej. Zaraz na pierwsze*’ posiedzeniu 
staronnictwo wolnomyślnych, klub soeyaliety- 
ozny i posłowie alzatcy wnieśli iatarpelecye 
z powodu zajść w S a r e r n e  w Alzacyi — 
gdzie jak  wiadomo — oficer niemiecki F  o r- 
a t  n e r, wyraz I się obrażliwie o ludności 
francuskie], zam iedlkujące, obie rab ra n , p ro 

wincje. W tej Bp. iwie .zapowiada się w par
lamencie gorąca dyskusja.

„Beil. Tageol." potwierdza wiadomoJć 
z StraohDarga, że kom endantura 14 korpusu 
armii wydała rozkaz do rek ru tów  aicackich, 
aby o każdej obrszle ich uczuć alzackich do
nieśli do włada przełożonych.

Proces %% moskalofilów
z Rusi węgierskiej nie dozna wcale abolicyi, 
jak  głusll przedwczoraj m y telegram  „Naro- 
dyiich Lietów'*; w tym że dzienniku j 98t już 
odwołanie, Proono zmienia ty lko m ejsce i 
czsb miał Bię rozpocząć w D abriczy nie 25 
listopada, idby „ać  się ia ś  będzio w Ligocie 
kom itatu m a 'marowsKiego, a zacz ale Bię 
jeaacze ur grudniu. Zmiana miejsca naetąpi- 
ta  dlatego, żeby nie potrzeba było przewo
zić do Debroczyna 94 oskarżonych o udrudę 
Btanu, i kilkuset fiwiadwom dostarczać tam  
na koszt rządowy k w a te ry  i w iktu.

Madlarska demekracya a przełtm chorwacki.
W óda młudego stronnictw a dem okraty- 

cznagu na W ęgrzech D r O ik a t J a s z i j a  
wypOwKdzitJ się bardzo postępowo i rozu 
mnie .. sp ran ie  cho/wacko- węgierskiej w 
ew /m  o rg tn le  BVilaćJ“: Cieszy Bię zwycię
stwem  Koaiicyi snrDsko chorwackibJ i głosi, 
że nie je s t d .m o k ra tą  m i czło^ieKiem kul
turalnym , k to  przyzwala na uciskanie chor
wackiego narodu i lekcewwkMW jego praw 
I swodóJ . Głupim politykiem i szowinistą 
Jest zaślepionym, k to  myśli, -e  zzczw anieu 
nacyonaliBtyemem można zapauować ned 
Chorwatami.

Dale) poucza I ostrzega. Chorwatów: Nie 
wierzcie, «e w narodowem stronnietw le w 
Budapeszcie sapą tował lloeralizm Dwaka. Sy
stem  KOBtjł, luuaie u rządów ^oBteli ci i smi 
którzy zamykali chorwackich patryotów  i 
konfiskow til wolność prasy i zgrom adzeń i 
wszystek żywlM społeczny w Chorwacyl, lu 
dzie ci Bię nie zmienili, o erom świadczy 
ich system  na W ęgrieth . To tylko Wiedeń 
cbciał mieć spokój w  Cborwacyi, gwoli zao
strzonej kw esty! pełudniowo-słowiańskiej i 
dla u tn y m an la  parlam entarnej w .ęksioścl 
W PrZedlitaWii. Ti tany' nakazano kawrzeć po
kój z Chorwacją, jak  polecono m u i z R u
munami znalf-ic zpo»ob współżycia. A wszy- 
r i ko to  z powodu bałkańskich \7yduneń. W 
Wągrz. cŁ sam ych ayetem sią nie zmienia, 
oo o Jtgo nmlanę n i .  wołają z W iednia, ani 
z Bukarezstu.

Włoska mowa tronowś.
Z R z y m u  donoszą, że wczoraj król Wi

k to r  Em anuel otworzył mową tronow ą pier
wsze poBiedzenlb parlam entu, pora-  pierwszy 
wybranego na podstawie powszechnego p i . 
wa głosowania.

W mowie tronorre) wspomina k ró l o 
z d o b y c i u  p r z e z  W ł e c h y  L i b i i  i o 
wynikających z togo dla państw a zadaniach. 
Szeze;ókile ważnym dla Włoch jest s t o s u  
n e k  K o ś c i o ł a  d o  p a ń s t w a .  Raguiafą go 
ustaw y na rasudzie najdalej idącej wolności 
religijnej, jednakże nie może on nigdy przy 
brać formy ingerencji Kościoła na funkcje  
państwowe, ponieważ państw o je r t  ledynym

reprezentantem  ogółu obywateli i nie może 
dopuścić do żadnego ograniczenia Bwojej 
zwierzchności(?I)

Podczas w o j n y  b a ł k a ń B k l e j  Włochy 
w porozumieniu ze swoimi sojusznikam i i 
ai-ięKi swoim przyjaźniom z inneml m ocar
stwami silnie współdziałały w  akcyi, k tó ra  
zmierzała do zapobieżenia poważniejszym kon
fliktom. Udało się też doprowadzić do tra 
ktatów , k tó re  były wielkiem szczęściem dla 
pokoju i cy ,vJizacyi.

Wreszcie wylicza mowa trenow a orty sze
reg  wainych reform, k tó re  czekają załatw ie
nia przez parlam ent.

Traktat o Mongolię.
pomiędBj Chinami a R osją  Jest Już OBtate- 
canle zaw arty. Petersbursk i dziennik uraę- 
du«  /  ogłasza jego tekBt.

1) R o sja  uanaie, że Mongolia zew nętrz
na pozoBtaje pod zwierzchnictwem Oma.

2) Cdiny uznają autonomię zewnętrznej 
MongoliL

3) Chiny przyznają Mongolii wyłączne 
prawo u łiżen ia  sebie ustro ju  t o nętrnnego, 
a zarazem uregulowania wsąęlkich Bprsw 1 
etoeunnow handlowych i przemysłowych; 
Chiny zobowiązują się nie mieszać się do tych 
spraw. Chiny nie budą wysyłać do wewnę 
trznej Mongolii Bwoich bufcózr zbrojnych, 
nie będą tam  utrzym yw ać urzędników, ani 
cywilnyah ani woj" frowych. W Urdze będzie 
rezydował ro jn ik , przysł. uy z ram ienia 
rządn chińskiego. RoBja zobowiązuje Bię, że 
w ŁSWB^izn. | Mongolii, nic będzie utrzy- 
uiywac iauTch urój nych hufeów, juk  ty lke 
straż  dla ko n su lttó  tr, że me będzie Bię tam  
mieszać w  żadną dziedzinę adzsinistraoyi i 
żs nie będzie tego kraju  kolonizować, po
dobnie, j a r  nie wolno RobjI zakładać osad 
w Chinach.

4) Cbiny oś „ ladcr.ją , że są gotowe przy
jąć , h u ta  officie" Rosyi, żeby w zew nętrz
nej Mongolii wyrobiły zię s to s tn k i, odpo - 1v 
d jjące cym zaei. łom i postanowieniom  pro 
tukółu handlo wego z dnia 3 listopada 1913 
roku.

5) Sprawy, dotycrące interesów  Roeyi w 
Mongolii i mogące elę wyłonić skutkiem  no-
rego u riędzenla  tamtejaaycb etoaunków, za 

łatw i się późnie] osi/bnemł układam i w myśl 
mmejezego trak ta tu .

Z tek stu  tra k ta t#  okazuje się, że mieli
śmy rtuazność gdy na pierwesą o mm wia
domość zasnac-yliśm y „ le lk i cukees Rasyi. 
P rzypcm m am f, z 6 nawi obecnie w Per-ere- 
bnrgu wielkie poselstwo mongolskie.

mm

Hr. Bercbtold o misyi Ho- 
henlohego.

Na w czorajusm  posiedzeniu komisy! dli 
Bpr.w zagr. delegacji lu iti yaokioj ułożył hr. 
Berclitold między inneml następujące oświad
czenie :

„Co się tyczy mlsyl ks. Hohenlohugo 
w  Petersburgu, to  b y k  ona potrzebną 
z tego powodu, że sy tu ac ja  w  o b u 
s t r o n n y c h  k r a j a c h  g r a n i c z n y c h

n i e  g o d z i ł a  s i ę  z n a s z y m i  z u p e ł -  
i e  n o r m a l n e m i  s t o s u n k a m i  do  

R o s y i .  To n i e p o r o z u m i e n i e  w y 
j a ś n i ć  było celem misyi, któr^. też dzię
ki in ic ja tyw ie od i monarchów cel swój 
zupełnie osiągnęła**.

Wobec tych dekłaranyj donieuienia „Gor- 
rie te  dalia Sara", ze książę Habenlohe za 
wiózł do Petersburga gwarancyB w sprawie 
polskiej... nabiera w szelsich coch prawdopo- 
eopleastwa.

„Sytuacya \w krajach grauioznycb** (w 
Gallcyi i Królestwie Polsklem) była bowiem 
tego rodzaju, te  mogła zakłócić „norm alne 
stoBUnkl A ustryi a Rosja**. W Petersburgu 
panowała obawa, [te Auetrya w Zanie wojny 
vyzunie przeciw R..s 1 a tu t polaki. I -ów- 
.-•**8 -o, aby „ n i e p o r o z u m i e n i e  w y j a 
ś n i ć "  i aby Roejf; uspokoić, pojechał <■. 
Hohenlnhe do Petersburga z lfBtem odręcz
nym caBarza Franiezka Józefa. Miayi Hohen- 
lohego „osi4Knęłii % .51 cel1* —  J a t  ł o  stw ier
dza hr. Bercbtold. Możemy więc Bię domy
ślać, że Auztrya zobowiązała się nie poruszać 
kweatyl polskiej.

A tymczasem w cztsie, kiedy ks. Hohea- 
lone jechał do Petersburga, — w Galicy! 
„Komisya Tymczasowa*1 Bpodziewrta się la 
da chwila n u ż y ć  z arm ią a u s triack ą  na 
W arszawę. Niepoprawni nasi utopiści i m a
niacy obiecywali Austryi Królestwu Pol. w 
chwili, gdy Wiedeń wypierał się uroczyście 
wspólności z tem i m rzonkam i 1

Czy oświadczenie wczorajsze nr. Barch- 
toina nie roiw iale tych złudzeń ? Czy nadal 
będą u nas znajdow ać portach koncepcje,— 
których nierealność codziennie zostaje na- 
nowo udowodnioną?

Przesilenie poładfiiowo-afrykeiiskie.
J u t  w  cztery lzci pe uk< ńrrei lu wojny bo- 

erekiej otrzymały świeżo przez Anglię nabyte 
prow incje autonom ię a  na czele ich zarządu 
atol od ttzeen lat gbnarał B otha Jeden z naj
dzielniejszych wodzów walk minionych. Po
litykę pierwszego m inistra cechował loja- 
lizm względem imperiom  i chęć pogodienia 
sprzecznych niekiedy interosó » prewlncyo 
nalnych koloni] z ególno pińetw ow cm L Owo- 
cem te j ruaaądnej polityki był spokój, k tó 
re m a południowa Afryka rozwój swój za
wdzięczała. Spokój ten  wydaje aię jednak  
dlisiej rogrożooy ze w .„iędu na dwa pro
blemy, k tó re  się w ostatnich czasach wyło
niły. Piarwscy z nich — to  opozycja ,jaką ge
nerał Bucha znajuuje ud pewnego czasn w 
łanie i we) własne] partyi.

Parlam ent południowo - afrykański dzieli 
się na d a le  rielkie frakeye: stronnictw o u- 
nionietyeane, czyli angielokio i beronmetwo 
itoei-skie, k tó re  posiada obecnie ootyć m a- 
t in ą  większość. O nie więc m usiał Bię oprzeć 
generał Botha i w niem m usiał Bzukttć swych 
współprfccownikó w, chociaż idartem jego było 
rządzenie z pomocą najlepszych mężów oba 
stronnictw .

Nie wszyscy koledzy m in isteria ln i Bzefa 
gabinetu pcriadrti Jag Bierokie poglądy i

< puszczeni? rąk  i wysłuchania tego, co jej 
chciała p o i iedzleć.

— SInchaJ, naimilBze p taszątko — m ó
w ią  jej — Pan Fiedgeby Jest to  kaw aler 
młody, bogaty, z bsrdco dobrej rodziny. U- 
tó t  pan Fi* d e jy . k tó ry  JeBt takżi* dawnym 
znajomym Alfreda i Sofronil zobaczył pe-

•nogo dnia w  ich loży, w te  itrz D pewną 
młodą panienkę, k tórej imię...

— To nie ja  — protestow ała m iss Pod- 
soap to  nie mnie on zobaczył.
i .  *a aniołku — objaśni
ał r .  ^ o rą c  ją pieszczotliwie za o-
7 hU JJł w jG> to  ■kładrtąil —
? 2 £ S w L  A i r Ł ' , ° ; i  >n.p

_  Nie cierpię go za to -  zawołała
gwałtownie GeorgianB.

 2 a  co dziecinko? Nie wiesz przecie,
00 powiedział Alfredowi.

— W szystko Jedno i ta k  | o niecWp*ę.
— Moja śliczna — mówiła S di ul la ze 

swym u^hHającym uśm ‘ cn en  — powieff" 
tylko, że widok twój oczarował iŁ  do u- 
tra ty  równowagi.

— B .że Jedyny, jakiż on głOP1-
— Biedak uprosił Alfreda, aby go * t f'b4 

„apoznrt. Będzie więc u nas Jutro na obie- 
dzie, a potem weźmiemy go do naszej iożj
1 ciebie także, t*1 rzpez umówiona. Wyobraź 
aobie przyten , te  ten biedny młodzieniec 
jest tak onieć' 1 j * ony, te  Bię ci bm boi da
leko więcej, niż ty Jego.

Usłyszawszy to  Geo^giana, k tó ra  wyła
mywała sobie palce z rozpaczy, nie m ogł- 
się przecież z rtraym ^ć od śm iechu na m ytl, 
że je s t na świeci* Ltoś, co etą jej boi.

Korzystaji,7 - tzk  pom rślp jgo  zw rotu, 
Sofronia podwoiła pieszczoty i namowy i 
skłoniła «wą młodą przyjaciółkę do zg iy  
n r we projekty. Ułożono więc, że Georgia

na przyjdzie ju tro  do państw a Łamane, aby 
poznać panr Fiedgeby, k tó ry  ją  podziwia.

Miss Podsnap pożignrta  wreszcie swoich 
prsyjaciól I odeBzła do domu pod eskortą  
m ruki go lor:aja, wysokiego na sześć stóp; 
nie wypuszczano jej bowiem Inaczej na uli
cę. Po joj odejściu pani Lammie rzekła do 
swego m rtfo n k a :

— Jeśli się nie mylę, twój nieprzeparty 
u rok  wywarł głębokie w ra t nie na tej m a
łej ; podbój ten  przynosi ci może więcej ko
rzyści, niż saszczytu, w  każdym  razie czuję 

lę w obowiązku uwiadomić cię o cem.
W yrzekłszy te  słowa, Sofronia spojrzała 

w lastro  i spotkała r niem uśmiech swego 
małżonka, wyratą]v>y zadowolenie. Odpłaciła 
m u la  to  pogsrdliw  m apr|rsenl*>n >awizs 
w  lustrze, poczem odwrócili się obj/*  i cpoj- 
rżeli na siebie tak  spokojnie, jak  gdyby twa- 

"  Ich m e brały żadnego udziału w niemej 
grze spojrzeń, odbitej w zwierciadle.
* że n  je s t  szczerą, obnl-
żając wartośi m iodaiutkiej Georgiany. k tó ra  
obdarzała Ją tekiem  rauteniem , a może 
chciała ty lko zagłuszyć wy ram y sumienia 
z powoda Bpoz.h . « Jak odpowiadała na’ 
nlecDatrzcą ufsość młodej dziewczyny.

Nie zamieniła jrż  c re is tą  ani słowa s m ę
żem, Jak gdyby, uknuwszy rjiz brzydki spi
sek, nie chcieli rozbierać Jego szczegółów.

Nazajutrz Georgiana P o as iap  'jrzyjech-ł ! 
jtto tn ie  na obiad, prz\ k tó rym  spotkać m ia
ła owego pana Fiedgeby. Znała ju. wtedy 
wszystkich prawie gości, bywająeych u pań
stwu Lamn b, prócz owego młodego kaw a
lera.

Gr ■ uv poza godzinami obiadu, spę
dzali lwią i ąść czasu w tak zwanym gabi
necie Alfreda. Była to duża trochę ciemna 
sali', * oknami wychodzącymi na dziedziniec, 
w której n bj.o książek, ale za to znijdo-

wał się duż;- bilard i dakoracye w sty lu  wy
ścigowym Ludzie zDierający > ‘‘ę w tym  gabi
necie, mieli wszyscy pewne wspólne cechy — 
dużo błyskotek, dużo gwary kawalerskiej, 
dużo dymu tytoniowego i rozm ów końskich.

Rozmowa o koniach po '.raoała  wciąż na 
u sta  przyjaciół Alfreda Lammie i była im 
równie niezbędna. Jak ro^watamle kursów  
giełdowych, k tó re  zajmowały lob namiętnie. 
W śród przyjaciół tych znajdowali się tacy, 
k tórzy jechali do F ran c ji lub z tle : powra
cali, a  sawsze w spraw ach glołdowych, śle
dząc k u rty  hiszpańskich, turecKtch, włoskich, 
gręckich lub m eksykańskich losów. Inni k rą 
żyli z tych samy ci. powodów *v lordyńBkiem 
City, obliczając najdrobniejsze ich fluktuacye 
ruóhu glsrdnwego. Wszyscy żyli w  n ieustan
ne! go rącu a , luówĄł w eiąi o pleniąden-h, po
sługując się cyfram i bas wymienienia srało 
rów.

Zwykli byli naprsykłsd  m a* lać: „Joe stoi 
na sto tysięcy, T o n  no dw-tkroć lub 85* 

t, d. Zdawali się dzielić wszystkich ludzi 
.a 'z ie m i oa uwie frategorye, wzbogaconrcn
1 zrujnowanych, ćyll w % lokkiatym pośpie
chu, l  nigdy nic nie robili z w yjątkiem  paru 
astm atycznych Indj widuuów, obdarzonych 
grubymi, ODwIsłymi wargami. Ci ouiatni 
uzbrcjeni w  notatn iki i iłówkl, k tórym i po
sługiwali się z trudnością z  powodu olbrzy
mich pierścieni błyszczących na ich p Jcarh, 
wykładali innym za pomocą cyfr, sz tukę  ro 
bienia m ajątku. Dla uzupełuieuia charakte- 
rystyk*. ych panów, dodać jeszcze należy, te  
klęli, j»l parobcy stajenni i że ich własna 
służba atajenna była nieokrzesana i nUobyta 
■e swem rzemiosłem, odbiegając od typu do 
brego stangreta, w tym  samym stopniu, co 
ich panowie o typu g*aflain*na. -Ow Fladya- 
by, którego państw o Lammie zamierzali sw a
tać ■ bogatą panną P odsiap , był młodzień

cem troebę innego pokroju niż wyżej r :m b n -  
cEOwam panowie. F-czupły, niezgrr bny, zóito- 
włoBj, t-w irz m irt rum isną, Jak  brzoskwinia 
dojrzewająca b _ tle  czerwonego m uru. Ma
rzeniem jago było dojść do posiadania wąsów 
i faworytów, których się żadną m iarą me 
mógł doczekać. Btąd przyzwyczajenie szuka
nia ich nieustannie ręk ą  pod nosem i ne po
liczkach. Gest ten  stał się Je jo  nałogiem 
a m ęceąci oczekiwanie wora wiało go w n ie
ustanne przew roty duchowe, w  czasie k tó 
rych przechodził z dziwną łatwością od na
dziel do rozpaczy.

— Na Jow isza,już s ą l—wołał, stając przed 
lustrem , . po chwili zaczyurt wątp ć, c - j  
w ogóle tw arz Jrgo ozdobi się kiedy zaro
stem . W t /m  estatm m  v.ypadcu, miewał wy- 
Kląd tak  przygnębiony, że widok Jego eudzić 
m usiał współczucie. Dziś wyglądał c - t . e - . 
[“ aer .'. gdy wspaniale w ystrojony, z szapo- 
k . iMm pod paeLą z jaw J sią w salonie 
Eufrot Lammie. Miał o a własny system  
ptroi radzenia r o d o w y , krótkiemu, uryw ane- 
hcl zdaniami. Oddając h J d  należny tzniu la- 
pidarnem a t.ysIowienlu i t  ik em u . wzięciu się, 
przyjaciele młodego Fiedgeby, nazywali go 
uosobionym czarem  i i  e nazywali go ina
czej, w jego nieobecności zwłaszcza. Z zgadł
szy więc naprzeciw pani lam m ie, Czar roz
począł z nią rozmowę, zwykłym  swym skon
centrowanym  stylem.

— Gorąco dziś, pani Sofronio?
— Mnie] niż wczoraj — odparła pani 

Lammie.
— Możliwa — zgodził się Caar, który  nic 

zwlekał n igd/ i  odpowiedzią — za to  Jutro 
będzie dyabelnie gorąso.

(Ciąg daiesf aastąpL)

Wydawnictwo popularne Prof. Żubrzy- „po  ZIEMI OJCZYSTEJ 
ckiego i Jadwigi zCobzowa pod tytułem: -  KATEDR (Tpolskie*

f  f  Obecnie wyszedł z druku zeszyt XVI 
opisujący Katedrę Sandomierską, Łuc
ką i Żytomierską. Główny skład księ
garnia Gubrynowlcza Lwów.
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niebawem i>oe>{i /  *1? wyłaniać różnice za
patryw ań, k tó /o  doprowadziły niedawno te 
mu do otwarte} auysyi. Na czele m alkonten
tom stoję generałowie Hertzog i Dewett, 
k tórzy wobec rzędu londyńskiego zajm ują 
stanowisko bezwzględnej oposysyi i m arzą 
o hegemonii boerskisj.

Ze spraw ą tej opozycji łączy się problem 
przyohodźców hinduskich. KwSbŁ/a ta  Już 
od dłuższego czasu mąci stosunki między 
metropolią a kolonią, bo rząd angielski do* 
m aga się, dotychczas bezskutecznie, pewnej 
poprawy sm utnego losu kolorow ych robo* 
tników traktow anych Jak paryasów. Mał
żeństwa ieh nie są usn*wnne, trybunały są
dzą leń redług praw  w yjątkow ych: robotnik 
np., k tó ry  stra jku je , skazyw any bywa na 
sześciomiesięczne roboty przymucowe w tej 
fe rn te  lub copalui, gdzie ostatnio pracował ; 
Hindus, zajmujący się inną Jak ręczną pracą, 
musi płacić taksę do trzech funtów  szterlin* 
gów rocznie.

Hindusi zniechęceni bezskutecenym  cze
kaniem  na reform y, k tórych  r ią d  zng elski 
nie Jest w etanie wymódz, zorganizowali cały 
szereg mniej lub więcej burzliwych strajków . 
Ruch ten  tera jes t groźniejszy, śe na ośm 
milionów ogólnej ludności kolonii, zaledwie 
Jeden milion Jest ludności białej. Politycy 
południowo-afrykańscy w rodzaju H ertzoga i 
D ew etta sprzeciwiając się system atycznie 
wszelkim ulgom i  czysto egoistycznych ce
lów, prow aaią  zatem  grę bardzo niebezpie
czną i narażając Imperium angielskie na 
eięikle przesilenie.

Dzienniki angielskie robią też obecnemu 
liberalnem u rządowi angielskiem u zarzut, ze 
■byt wcześnie udzłelił południowej Afryce 
wolności k tórej ona nadużywa, aby gnębić 
kulturaln ie niżej stojące rasy.

Trzeba jednak  mieć nadzieję, że z po
mocą unionistów  uda się generałowi Botha 
pozostać pray władzy i przeprowadzić ko
nieczne dla normalnego rozwoju koloni] re 
form y społeczne.

(Ha SpMie koło Min.
n.

Drugim  czynnikiem, wywołującym da
wną i dsiaisiejsią katastrofę, s ą :  skały ! ich 
budowa — a więc ich cechy fizyczne i tek to 
n ika Góry Maślanej.

Od na] niższego punktu  doliny Szklar ki 
postępując k u  szczytowi, spotykam y nastę
pujący układ skalny karpackiego Ilysia.

Z pod czerwonych iłów w yzierają w n »,- 
niższym poziomie czarne łupki i  denkiem ! 
w arstew kam i pitwkowca. Zarówno spągowe 
w arstw y iłów ezerwonych — jak  i ■ .me iły 
czerwone — pstre  i cienkie ■ j**tew ki mię- 
dzyległych piaskowców iłowych, sta le  spę
kanych na Piele roczne bryły, stanow ią ma- 
teryał skalny luźnie spojony, dostępny k rą 
żeniu wód pod 1 naziemnych Na tych utwo 
rach w stropie ilow pstrych zalegają wielkie 
m ląeie szarych łupków i piaskowców — cien
ko warstw owanych, luźnych — h > spękanych. 
Skorupow a budowa, anaemta ilużć okrusayn 
lyssczyku ja iasgo  (m iukow ira) gdzieniegdzie 
smugi ciem no-zielonych ziarneczek glauko- 
nitowych — cechują ów drobnoiiarniaty pia- 
skowloc — rów nisż w w arssw ash nieznacznych 
od 0,5 3 dm grubych, spękanych i mocno szcze
linowych.

Przeważające tu ta j szare nic w  marglowe 
łupki w całej budowie mocno popękane, o sa- 
lomie musslowym i cn iran terystycansm  wie
trzen iu  w drobne aielonawo - szare listeczki, 
zalegają zbocza Góry Maślane] aż do szczytu 
i stanowią główną m asę upłazów duwnycb 
1 tegorocznych.

z p o w y ż c  g o  z e s t a w i e n i a  
l a i t c r T s i -  , 'r .c ia s g o  w y n i k a j  ma- 

a i b o c z a u h  u p t a z o w y c h  m a s y  
w b u d o w i e  s w e j  w e w n ę t r z 

ne} r p ę k a n s  — n i e u s i t y w n i o n e  La- 
dryir .  j d n o l i t y m  s t a ł y m  s s k i e l e -  

aa s k a l n y m  ma t e j r y a ł y  p o d a t n e  — 
p r z e n i k a n i u — k r ą ż e n i u  i r o z m i ę k 
c z a n i u  p r z e z  wo d y  a c mo i f &r y c r n e ,  
p r z y s t ę p n e  wodom z i e mn y m,  a nad- 
■ w y e s a j  ł a t w e  na  d z i a ł a n i e  e r o s y i  
i p o d m y c i e  dl a  wód  p l y n ą c y e h .

Pozostaje wreszcie trzeci i ostatni czyn
nik, jako  przyczyna katastro fy  — działanie 
wody — wzmożona a k c ja  tajże i  powodu d «ru 
ostatnich lat, wyjątkow o obfitych w opary 
atm osferyesne! W upłazach szym barskich 
woda odegrała rolę następującą:

Pom ijając krążenie wód źródlanych, Jako 
stały  czynnik ługujący i rozluźniający spoi- 
w ośś skal wew nętrzną, działały tu ta j głównie 
opady. W eda d i z n t t w a  w części —ujw aJąo 
do rynien i wyżłobień petoków, darła silnie 
zboesa, cJsłaniając Je i podmywając coraz 
głębiej. Ta część wody deszczowej, k tó ra  nie 
spłynęła v  potoki, tyiko wninła w  pery  i 
szczeliny skalne, działała przenikąjąco góro
tw ór, a ponieważ ten  proces z powodu dłu
gich deszczów i ulew trw ał miesiącami, więc 
przeniknięcie skał, ich silne przesycenie wo
dą doszło do wielkich rozm iarów  W głąb przy 
podatności wielkiej m aterynlu skalnego w tym  
względzie I W arstw y iłów czerwonych w dol
nej cięści zboczy, szarozielonych w górnych 
partyaoh uinw laka, atworayły w tych wa
runkach, u lepnenusiczając  lokalnie wody 
głębiej, śliską w arstw ę, po k tó re j m asy lu
źne przesycone i obciążone wodą, zachwiane 
w  równowadze z powodu strom ych stoków, 
nie mając oparcia się na sztyw nym  skielecie 
skalnym , rozluźnione wewnętrzni* zaczęty 
usuw ać się w dół, prąc równocześnie niższe 
party* zboczy. Pow stał więc «vodow - ruch. 
Górne m isy  usuwały się, tworzymy fałdy na 
sunięte na niższe, ró  wnieś rozluźinowj masy 
akalne, uruchom iając je  do coraz niżssych 
schodów upłazowych, tak , że dzisiaj ruch  u- 
suw isk objął m asy, licząc od czoła upłazu 
niedaleko grzbietu Maślane] G ór; (74 m n.p. m.) 
na  przestrzeni 2"5 km  długości.

R o z p ę t a ł y  s i ę  w i ę c  w u p ł a z a c h  
S z y m b a r s k i c h  m a t y  s k a l n e  o d  gó-  
] y, w y w a r ł y  p a r c i e ' n a  z b o c z a  n i ż 
s z e  i i c h  s t o p n i o w e  u s u w i s k a  k u  
d o ł o w i  w k i e r u n k u  i d o l i n ę  p o t o k u  
S s k i a r k i .

Obraz upłazów w dnlaon ad 23 —  27/X. 913.
Stojąc na gnb ietow ej kraw ędsi Maślanej 

góry widzimy na jej stron ie  południowo-za
chodniej olbrzymi o kilom etrowej średnicy 
kocioł. — Brzeżna Jego kolista  linia — to 
obwód starego urw iska — dwoma scheda 
mi opada wklęśnięcie ko tła  ku  środsow i — 
są to starego  upłazu schody zabliźnione w 
szczerbach — ale widoczne — choć kultury  
lasowe Je pokryw ają

Poniżej drugiego fałdowego schodu s ta 
rego upłazu zaczynają się upłazy — usko
kow e ze śrleże iu i bilonami urt>!ska — osu
nięcia się, przedarcia i spękania. Okoio 300 
m od czoła dawnych u su n fsk  rozpoczął się 
i  górne] cięźoi ko tła  tegoroczny upnz, tw o 
rząc 3 wielkie fałdy, spękane w miliony 
szczelin podłużnych, skośnych lub poprze
cznych, w m iarę kiefBfakti parcia. Upłazowi 
m asa skalna, zbliżyła się do przeciwległej 
strony  ko tia  lioząc od czoła, przedarła Jego 
b r it  g  i zjechała po grząskim  m atery ile  iło
wym, tworząc kaskadę skalną, jakby law a 
i  rozdartego starego k rateru . Rzućmy o- 
kiem z tego przeciwległego p u rk tu  k o tu  
upłazowego na obraz :u górze. Pod szczy
tem  góry widzimy strom e koliste śc ian / 
dawnycn upłazów; senodowo zapada kocioł 
ku  środkow i — szczeliny wypełniają wody, 
lśniące niby jeziorka kraterow e — samym 
środkiem  ciągnie się k ilkase t m etrów  sze
roki wał u suw lrs  — boki jego znaczą śoia- 
ny wyprasowane, koło k tórych przesuw ają 
jię  mszy skalne. Znać na bich rysy niby 
przesuniętego lodowca. Iłowe ściany apraso- 
wane i lśm ące dają izdny oor* t  lu ste r skal
nych niemal w chwili tw orzenia się. Wody 
wypartych strug , otw artych ubuwiekiem 
źródeł, wypełniają szczeliny, usuw ają tarcie, 
t w o r a ą c  w s z ę d z i e  d e n n e  i b o e s n e  
ś c i a n y  ś l i z g a w i c y  n a t u r a l n e j .

W t y m  w ł a ś n i e  s z c z e g ó l e  t k w i  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  ż e  r a s  r o z p ę t a 
n e  m a s y  s k a l n e ,  r o z l u ź n i o n e  w o d ą  
i u p ł a z e m  n a  o w e j  n a t u r a l n e j  ś l i 
z g a w i c y  p o s u w a ć  s i ę  b ę d ą  w d ł u 
g i e  J e s z c z e  c z a s y .

Z ko tła  przerw ań; m brzegiem przewala 
się wał upłasowy w dolinę potoku Sskiarki, 
wypychając wody SaKiarki 1 H y .n k a  na 
brsfgi. W ten  sposób m asy ujJ*.iowe podia- 
ne dennie I oblane a boków płynąoemi w o
dami, posuwają się nabrrm iidym  wałem sze
roko od 200 do 300 na przestrzeni blisko 
8C0 m.

Na wysokości dawnycn 8 domoetw sioła 
Sskiarki, zniszczonych obecną Katastrofą przy
łącza się do grzbietu upłazowego boczny u 
płaz i  pod Buuzyuy z lewej strony. T u t t] po 
czerwonych iłach stłoczyły się w dół og ro 
mne masy skalne i złączyły się z upłazem i  
pod Maślane] góry, tworząc olbrzymi guz na 
miejscu doliny, skąd anów złączone n n sy  tło
czą się dale] dawnem rozysidem  potoku szklan
k i k u  dworowi Łęgi n u m lu s k l t  i  dolinie 
nopy.

Upłaz w ten  sposób wzmocniony nową 
m asą boczną, natrafia  na mały sk rę t doliny 
potoku Szklarki. Na tym  to skręcie przycho
dni do silniejszego spiętrzenia usuwiska, z 
ped kH.-ego w ysunął się przeszło 10C n 
długi lęeyk rozmiękli n iłowych, wyciikony 
stale  i zw lęksiający się skutk iem  ciśnienia 
potężnego wału upłazowego.

Gdyby nam  wolno było na genezę, skład 
skalny 1 anatomię upłazu zam knąć na chwi
lę oczy, a oesnić zjawisko całe jedynie tylko 
ze s ta u w is h e  wyglądi zew nętiinego  w o- 
hecne] siacie, a więc ty lko  ze strony  m orfo
logicznej, to  mielibyśmy wspaniały, rzadko 
piękny pełny, w  swym  procesie i przejawach 
obras lodowca alpejskiego, \ ł  . łlej rozetą 
głości od m acierzystego ko tła  i jego począt
ków  aż do utw orzenia m oreny czołowej i 
jego końca.

P rzeiew siystk iem  Interesująco wyglądają 
wyprasowania buozas aa  powierachnlŁ3h prze- 
suwlsk, szramy, lu stra  akalne zarówno z bo
ku upłaru, jak  i na Jego dnie. Rysy znaczą
ce k ierunek  usuw ania się, spękania aa  prae- 
gabach upłazu w k ierunku równoleżniku wy ca, 
Jak i południkowym, dopełniają osobliwości 
tego naukowo ciekawego, a gospodarczo tak  
i  atastrofalnegu zjawiska.

Ioź. L u d w ik  P itu łko .

Ziemie polskie.
Z Wielkopolski.

Wy nery do Rudy niejakiej w Gnieźnie od
były się onegda] 1 przyniosły k lęskę  Pola
kom . Klęska ta  była do przewidzenia, po
nieważ Niemcy i żydzi we w szystkich trzech 
klasach posiadali większość.

W trzeeiej k issie  na kandydatów niemie 
cko-żydowskich ogółem padło 3796 głosów, 
aa kandydatów  polskich 1646 głosów.

W drugiej kiasie ogółom po stronie nie
mieckiej padło 848 głoaów, po stronie pol
skiej 526. .

W pierwszej klneie poi -cy kandydaci u- 
zyskali po 15 głosów, niemieccy znaczną wię. 
kasuść.

Układ ail w R adile m iejskiej ^ d ja g  na
rodowości po wyborach Jest tak i: Z trzy- 
dziestusześciu radny eh miejskich, żydzi m a
ją  10, Niemcy 26, a  Polacy ż a d n e g o .  Po 
laków  Jest w mieście 15.340, lydzl Uczą 
niespełna 800 głów, a na ludność niem iecką 
przypada około 9000 głów.

Cyfry te  Unstrują znakomicie system  wy
b ó r ’j  do Flhd m iejskich w  Pruslech.

W pelskle ręee. P. 8tants‘*w S a a b  t r i k i  
wykupił z rąk niem takish folwark Zamysłowo 
(Hinzendorf) w powiecie wsehew skina, ebszaru 
260 mórg, za 236.000 marek.

Polloya praska przegrała. Ż okazyi obchodu 
50-roeznioy powstania styczniowego nrządzano 
w Pozaanin dzień kwiatka na r - ic i  weteranów 
6f r. Celem omówiania tego dni nrządzono 
ponfne zebranie, na któke atoli wtargnęła po- 
Uoya i rozwiązała Je, a na iwolająeyoh nało
żona kary, a mianowicie na p. Rzepeckiego 
trzy miesiące więzienia, p. Zofią Rzepecką 120 
mk, p. Dr Gantkowaką, pp. Jana Richataedta i 
Bratkowskiego po 30 mk.

Pneoiwko *emn "ka> ani laapelowali ao sąda, 
który jednak wyrok polioyi z dzie zatwier
dził, tylko kary zmniajezył. Skazani zwrócili 
się do sąda ziemiańskiego, który wczoraj po- 
przeprowadzonej rozprawie wazystkioh oskar
żonych u w o l n i ł .

Rówuoeieśnio teesył s ę prze 1 labą karaą 
Jako instaucyą apelr oyjną proces e zajścia 
przed domem p. TolodaieekieJ w dniu wypusz
czenia je] z więzienia; pskarżpnl byli pp. Rze
pecki ZdziUaw, Mann Zdsiztaw, Behaltz Staui- 
w  w, reaaktor Powidi ki, ięezkowlak, Sośmider 
i Niejaeki. W pierwoaej mstaiioyi ukazał sąd 
ławniczy wszystkich os&arżaaych z wyjątkiem 
p. Pewid .kiego którego uwolnione, ne 21 mk 
kary za obra*ę polieyaute Hane. W procesie 
tym wnieśli apelaeyę zarówno oskarżeni, Jak 
prokurator. W rozprawreh przed Izbą karną 
nnało się zemaninml licznych świadków wj~ ra- 
zaó bezpodstawność ŁajntrdJeJ obsiążaj^ayeh 
zeznań policjantów.

Sąd po długie] naradaie n w o n l t  w s z y s t 
k i c h ,  a skazał Jedynie p. Rzepeckiego tak, 
Jak uprzednia instaneya na 61 mk k «ry.

Przed sądem zieraiańzkim w Bochum, jako 
dragą instaneyą, stawał p. Michał Sznle z dn 
derwioh, oakorżony o mow, polską na wiecu 
przedwyborczym, który odb]2 aiq swego czasn 
w Snderwioh. W pierwszym terminie w sądzie 
okręgowym w Reeklinghaazen sąd uwolnił p. 
Sśnlc.  od winy i kary. Także sąd z<emiańskl 
w Bochum po dokłndnem rozpatrzenia sprawy, 
uwolnił oskarżonego od winy i kBIJ) nakład oj tyu 
koszty kasie peństwownj.

Łcho wywłaszczenia. W  Ostrowie n  Wiel- 
kopolsoe p.zed izbą karną toczył s ię  onegd-1 
proces przeciwko właścicielowi rekłndn litogra
ficznego Pilezek i Putiatyoki w Poznania, księ
garzowi p. Godzinie z Kępno, redaktorowi Nu 
ukowiozowi i jeszcze dwom innym, oskarżonym 
o rozszerzanie, względnie wyaonanle obrazu, 
ilustrującej o wywłaszczenie. Stazaao p. Nosko- 
wieza na 500 marek, p. Godzinę na 250 mk., 
p. Pilezka na 150 mk, kary,

Z ByUidfikiegG.
Blalloteki niemieckie nn Slątku. Przed kilku 

dniami odbył bię w Bytomia ąjazl delegatów 
związkn niemieckich j  towarzyszeń fcibliote- 
einyoh. Związek istnloje 16 lat. Zn sprawozda
nia aa zjeździe przedłożonego warto zanotować, 
że dnia 1 kwietnia 1919 r liczba książek w 
bibliotekaoh stałych wynosiła 239 675, książek 

'bibliotekach wędrujących było 117.461. Ha
sem było 357 136 książek. Z bibliotek korzy
stało 144.743 osób, o przeszło ll.OuO więcej, 
niż w rokn poprzednim, a p ieczy tal i 2,137.977 
kaiążak, o blisku 1C0.000 więcej, niż w rokn 
minionym.

Biblioteki niemieckie na Śląska praskim aą 
petążnjm irudkicm w akcyl germanisacyjnej. 
To też ci. aią aią one wynatnem materyolnem 
poy&roiem tak  rzańn prnekiege, Jak i beka y 
stycznyoh zarządów miejuk^h i wielkioh kapi
talistów. Głównymi motorami akcyi są n.nezy- 
eiele indowi. To też uczcił ich n v baikiecio 
zjasdn prezes „Oatinarkverjinnu generał von 
P a o z e n s k y ,  pijąc zdrowie „dzielnych germa- 
nizatorów Śląska pruzkiego".

Z Lltvy 1 Rnfil.
Uwolnieniu X Nllatzewsklego. MKnryer Li

tewski" donosi, że pc złożenin żądanej przns 
sędziego śledczego kuneyi w wysokości 10.000 
rubli, X. Miłaszewski został wypnsicrony na 
wolność z więzienia mińtikiogo. Na wiadomość 
o aresztował in X  Miłaazewskiego i o żądania 
k ino ;., ze wszystkich stron pesyprły się ufer- 
ty złożenia mniejszych i większyen twot, które 
w ogólnej samie przekroczyły 25.006 rabli. — 
Całą kanb/ę złriył meaoaas P.wllkowskl w 
imieulu księżny Magdaleny Rauzlwitłowej a Ka- 
chełp.

Przśśladcwunle księży na Litwie. ^  »tyeh 
dniach sąd okręgowy w Winnicy skazał księ
dza Sc żarskiego z Tywrowa na pól rokn wię
zienia bez zamiany nn grzy w n ę , «a ». fłasza- 
nie i  nudbony nanh przec iw  mieoiany-i nc»l 
ś9D~twem katolikó r z prawosławnym.

Na dom Tow. naukowego litewskiego w 
Wilnie. Dr B-waaowioz donosi do »VlIfiz“, że 
wspólnie z pociłem Iscaei ® zebrali 38.000 rb. 
w gotówce i maj-| jeszezi otrzymaó 4.000 rb. 
Dekegaoi opuszczają Imerykę w listopadzie, aaś 
Dr Ba* mu wici w drodze do kraju zawadzi o 
PaLtfi i Berlin.

Statj Styka Wołynia. W „Dziennika Kijow
skim" znajdujemy osiatnio ciekawą i z< njc się 
szczegółorą statystykę Wołyrla.

nłyń, w porównaniu z innemi gnberniami 
Cesarstwa, należy do gnbernil względnie dość 
gęsto zamiei k  iłych: zawiera ogółom 8.239 
rtmktów zalndaionych. W tern — 13 młrst, 
143 miai teczek, 1.628 siół, 1.778 wsi, 1.210 
koloni], 244 przysiółków, 2.899 futorów, 314 
folwarków i ferm. Ogólna przest-zeń gnbrrnii— 
o 9 126 wiosrt kwadratowych. Rość stałej ludno- 
' d w 1912 r. sięgiła 3,816.678 osób. W tej 
iiezbie natnr Uny przyrost stanowi 82.393, czyli 

*16 proc W stosnrku do danych ca rek 1911 
lndnotć wzrosła o 82.898 osób. Podlog wyzna
nia liczą 2,698.877 prawosławnych, S48.4HÓ 
katolików, 12 870 staroobrzędowców, 189.007 
protestantów, 13 940 bsptystów i 548.176 ży
dów. ] intng narodowości lic są ‘ J,658.432 Rn- 

“43 284 Polaków, 195.197 Niemców, 
88.575 Rus/an 1 27 401 Czechów.

lolnli-two na Wołynia znajduje się w ęo- 
myślnych warnnksch zarówno pod względn.0 
gleby, Jak i pod względom kiimatn. W 1912 
roku ogólna piaszezjzia pod znsieuami wyno 
siłw 1,8 1.416 dziesięcin. Z pomiędzy różnych 
rodzajów przemj- la rolniezo-gospndarczego wy
różnia się sadownictwo, do którego -‘ozwoja

przyczynia się planowa asiałalnoŚć wołyńskiego 
siemstwa. W 1912 rokn założono 493 ogrody, 
41 sadów dośwl. dozaiao - pokazowych i wiele 
bardzo szkółek. ScozegÓInie rozpowszechniona 
Jest hodowla ęhmieln. W 1912 rokn zebrano 
128.20? pad. Gana pnda — od 5 do 85 rb.

Hodowla bydła stui bardzo ni kc, zwłaszcza 
n włościan, których inwentarz odznaeaa się 
małym rzroutem  oraz słabą siłą pooiąguwą. — 
Przemysł Indowy stoi na niskim poziomie i 
obliczony Jest jedynie na miejscowe potrzeby 
włościaństwa. Są to przeważnie wyroby garn
carskie, daluj narrądsta i statbi got.podnri.kie, 
same, woty róż u. go kalibru, Uoszyki etc.

Wydalanie żydów z Kljawa. Władze w Ki
jowie poleciły opuścić to miasto 1.200 żydom, 
nezniom i oczenicom tamecznych ozkoł denty- 
stycznych, na tej zasadzie, że nie laają oni 
prawa mieszkać w Kijowie.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
W ynajm uje i sprrndaje pierw * .rzędnych j -  
bryk fortepiany, pianina, harm onie i pbonole 
za gotów kę lub na spłaty naw et dwudaiesto 

miesięczne bes saliczkl.

P r« tt 1 tuwmi nui pi usa7.-i' 
knpqjel« l i l io  n o k n * śo y u l

KAiJCNDARhia. ASTRONOluuziNT. Wscnón 
lluńci roipooznie się jatro o god si ie 7 mlnat 17; 
■a ihóć przypada o godsink i  mnrat 4u dłogość dala 
godzin 8 minut 28.

KALENDAs£ fK KOSJ ELM. Jutro w sobotę 
Saturnina, pojatne w niedzielę Andrzeja.

drekśw 28 listopada. 
Nabożeństwa żałobne W kościele N. Maryi 

Panny odprawionem zostało nabożeństwo żało
bne za duszą ś. p. Władysława Eaaicza, stra
conego pizez Moskali w Siedlcach prred 50 
laty. Prced głównym ołcaraem Msrę św. odpra
wił X  arcybiskup Simon. W środka ustawiono 
kat.falk , przebrany zielenią, około którego 
trzymali straż wbterani z r. 1863. W stułach 
zsbrata się liczni o publiczność.

W kościele 0 0 , Fraeiszkauów odprawionem 
zoztało nabożeństwo żałobne za dnszę śp. Wy- 
spiańakiego. Mszę św. celebrował Franoisikanin 
X. Biskup Dalmatyniee. Na Mszy Bv. był ods- 
enyrn konwent XX .Frunclszkanów i  gwardya- 
Usii X. Sóbolowskim.

0 pclćnrzenle doli urzędników Magistratu 
Wczoraj odbyło się posiedzenie sekcji ekono
micznej pod prs8wodulctvom r. m. Klemensie
wicza, SeKryn przeprowadziła dysknsyę infor- 
maoyjną r.ad sprawozdaniem prezyaynm miaeta 
r  sprawie skróceria ezasn służby nrzt.^ników 
M» gistrato do pełnego wymiarn emerytury, 
oraz w sprawie peliozenia połowy dodatku 
kw irtsinego, jako dodatkn em err -l ego do 
podstawy wymiarn bieżących poborów emery
talnych funkeyonarynssy miejskich.

Z T eiiru  nijakiego. „Pieśń królowska"
Józefa Wiśniewakiego, .którą dyrekcja m a tu  
4*1 - w anta SU ilśtapaaa, oddaj* wl*rnie 1 a r
tystycznie na tro] i enaraktar ezanćw prześle- 
glonewycb, nastrój flisów  Mickiewiczów kiego 
„Pana Tadeusza". Widzimy ta  tę bujną, tę hn- 
u s ą , tę raz tańczoną i rozśpiewaną „Polskę 
uslaftheeką", do której modrzewiowych dworów 
nie sapakała Jeszoe groza 1 ru z ja it ozasów 
powstaniowych. Hnesą one jeszese aamassyitą 
szeroką, rnba&zną wesołością, która się przele
wa poprzez ieh ś)iany i poprzez tim y sztuki 
Aie płeną one także szlachetnym, pntryoty- 
oznym zapałem, który z nadzieją z ryoięstwa 
i oswobodzeala ojo-ysny, całą óirczosną, ssla- 
ebetnieje-ą młodzież w legiony napoleońskie 
n-ucu. Tą właśnie, pełną pory rającego ognia 
chwilą, llyś iie nam nz moment „Pieśń Krótnw- 
e r.a“, w k*órej główne role odtworzą panie: 
Kosmowska, ŁDsacskiewieiówaz, JarasewsKa, 
Janieićwnt i Czaplińska i pp. Mialewskl, Sta
nisławski, Jednowski, Nowaati, Siemaszko, 
Koslńsi, Bońoza, Szymborski, Żarski, Noskow
ski i Miarezyńsxi.

RElektra" na tcenio krakowskiej. Dramaty 
greckie maję ogólno ludzkie znaczenie, stąd 
t=ż każda ukazanie s'ę ich ucieleśnione na 
współczesnej scenie budzi zrozumiale zaintare 
aowanie, tem większe, gdy dowiadujemy się, 
że wystawiona ma byś „Elektra" Ssfoklesa i 
to w przskłsdiie tak świetaego ttómzozi, jak 
prof. Morawski i w insa nlzacyi „a la Hell»ran". 
„Elektra" wystawiona będzie dnia 17 grndnia 
b. r . ; bilety są już w kasie zamawlań do na- 
byoia.

Podróż p. namiestnika. Ubiegłej nocy o g. 
8 m. 14 rano przejechał przez Kraków ze 
Lirowa do Wiednia namiestnik p. Korytowski.

„Czarna kawa". Popołudnie nieduielne dnia 
30 bm. zapełni draga z rzędu „Czarna kawa" 
Syndykatn Dziennikarzy krakowskich w wielkiej 
sali hotoln Pollera. Pb gimnastyce rytmicznej, 
która w prtesiłym tygodniu tak  się podobała, 
nastąpi tym razem południe literaoko-deklsma- 
cyjne. Jeden z 3*1 nnikaczy omówi w „Prze
glądzie tygodniowym'1 zdarzenia ,ostatnioh dni 
w formie satyrycznej. Nadto pozyskano łaskawy 
współudział artystów ueatrn mi ijskiego p. Wan
dy J a r s i o w s k i e j  i p. Lnonarda B u ń o z y, 
którzy wygłoszą szereg utworów satyrycznych 
i b nmoryztyezuych. P. Bończa obrał na ton 
pierwszy w F r .kawie występ estradowy wiersze 
B o y a .  Opróoz tege, Jak zwykle, konoert wy
bornej orkiestry s-lonowe], która na poprzed
niej „Czarnej kawie" zyskała oklaski zu wy
borne artyst, czne prodnkoye. Bilety wntępn 
(1 korona) będą wcześniej do n ab y ta  w rc itan- 
r*cłi hoteln Pollera w sobotę od godziny 6 do 
7 wieczorem.

Ku uczczeniu pamięci ks. Józefa Pi latow- 
I (lego, odbsdzle się we wtorek 2 grudnia br. 
pnnktualnle e gjdz. 7 wiaciorem w sali Tow. 
Wsajemnyoh Ubezpieczeń, (ni. Basztowa 1. 9) 
slsraniem Związku b. Chyrowiaków wieozór
mnzykalno-wokuiny.

Dochód przeinaczony na bratnią pomoc 
Związkn b. Chyrowiaków

Zadania kooperatywy wiejskiej — & ten 
temat wygłosi red. Stanisław Jasiński wykład 
w sobotę 29  liutepada br., o gods. 5 wieczorea:, 
w lokaln „Kółka rolnik.ó#", ul. Mickiewicta 17, 
w Krakowie.

Po wykładzie nastąpi dyaknsya i arożeuie 
programn objazdów, celem zaznajomienia się 
i  praktyczną s tro ją  kooperatywy na wui. — 
Wszystkie te objtsdy Kć!Ła rolnlkow będą się 
odbywały pod kiernnkiem p. Jasińskiego.

Odczyt. N« d eLód Koła Kobiet Tow. pom. 
prsomysł. dnia 8 grndnia w sali Towar^yctwa 
Technicznego wygłosi odczyt p. Jozef Oluzuw- 
ski, Dyr. Ligi Pomocy praemy słowo] we Lwowie 
na temat „Histo.ya nsiłuwań naredu polskiego 
w h e uukn odrodzenia okonemieznego".

E*ha "oro ji .tw a  w księgarni. W ty th  
dniach nadsieał do JyrcKcyi policji list, pisa
ny przez Foustecaiego z Now. Jorku, w któ- 
ryn donosi o rozlicznych t r  dzieżaen i włama
niach dokonanych przez Gjdnlę i Łyżwińokinge 
w Krakowie. Ponsteoki, który, Jaa wiadomo, 
był Jednym i  członków baadj Gackie wici a, 
znał dokładnie wszystkie plany włamań i k ra 
dzieży dokonanych przez swoich kolegów. — 
Obecnie wyjechawszy do Ameryki, podzielił się 
awemi wiadomościami i  polio ją .

Egzamin wydJaluwy przed tut. komuyą 
eifzaintnaeyjn* atozyli w W m lnli Jesiennym 
b. r. n a stęp u ją cy  kandydaci i kazdydztU:

z g r u p y  I - s z e j :  FrŁnk'ówna Małka, Ka- 
wącka WanJn, Kozerowna Jeanna (dobrze), PI- 
iłówna Marya (bardzo dobrze), Stafiejówna Ja
dwiga (bardzo dobrze), Lnbaoiewski Rudolf, Ma
ziarz Marom;

1 f r n p y  U - g i e J :  Bajowa Annz (b. dob.), 
B i apikówna Elżbiet*, Onows^a Panllna. Rjbe- 
n wna , di g„ (b. dob,), Wojewodzlanka Jó
zefa (dob.), Si/igat Wujclecb (dob.);

s g - n p y  L i - c l e j :  Bentkównu Stefania 
(b. dob), Biczów na Stefanią (b. dob.), Barszty- 
nowa Aleksandra (b. dob), Czernoeto' Jadwiga 
(b. dob), Fjorówna Wandą, F.golówna Julia 
(b. dob ), Gnctrówna Janina (b. dpb ), Janiszew
ski Ewa, Klimontow^ka Józefa (dob.), Kosińska 
Wlsd stawa (d. dob.), Łipozyńska Józefa (b. 
dob,), Obrąpaiska Kazimiera, Pasławska Helena 
(b. dob), PiSbeeka Wilhelmina (dob.), Piiorka 
Marcela (b. dob ), Różycka H« ena (b. dob.), 
Rybowaka M ig jrza a b. dob.), Sohiekówna Ida 
(b. dob.), Tarkowska Marya (Jod.), Wojnarówna 
Monika (b. dob.), ^ółluewieiówna Emilia, Aagn- 
atyn Pietr (b. dob.), Bem Mieczysław (lob.), 
Dnr&kta W cl .w, Korzeniowski Aleksander, 
Lnszpi&ski Józef (b. dob.), Mutysik Jan, Mazur 
Stani iław, Nowak Józef, Onrint F ąneisaek 
(dob ), Fudolak Alfred (b. dob.), Steliga Ką*i- 
u ierz  (dob.), Śliwiński Zygmunt (b. dob.).

E g s r m i n  n s u p e ł n l a j ą e y  i  Języka 
francnsLlego złożyła Goldtarbówna Róża (dob.)., 
< Jęz. niumieokiego: M»jerówna Jniia (b. dob.), 
Macka Józef (b. dob.).

Wa.ae zpte.ifcdzcslc Czytelal katolickie) odbędzie 
sii w lorain ihytblnl (Sienna 5 parter) w pOuiadi 
fOK 1 'rudnia br. popoł. o -ode. i .  W  m ele brokn 
ko apletu o poł gedziuy później. — W^driał nyrassa 
ezłonków C zytelal o liozny udział.

źtew. „8fflazda“ urządzą w  niedzielą 30 bm. o 
godz. 6  wieoz. „Wie i ł^ 1 listopadowy*. Na program  
złożą się : Oaozyl, który w ygłosi p rof Dr Stanisław  
HoLiowski, shór „ (łw iudy* odśpiewa kilka pieśni, 
wyeszeie amatorzy odazri^a (dramat) .K atorinik*. 
Wstw> o h  łJZ - ’  "

Hulnt zirea „dzenio Tow. „Chór Akuśomlekl" od
będzie się dnia 1 grudnia o godz. rpół do 7 wiecz. 
w sail Nr 31 Uniw- Jag.

. Polskim Zw. Nlswlazt Kałol. odbędzie się w 
eobutę ;9 hm. o 4 popoł. sreraoleu  Sekeyi młoauie- 
śy  pogadanka j r nnj 8'Anizlawy Niamoówne, O po- 
w.tftniu Iiotopadnwein, peezem  nastąpią produkeyo 
muzyozne i deklamaoya Oośule*uiile widziani.

2 Towarzystwa 1 echaleznciai Dorooznym z wy czu
jem  odł , Izie się dla rodzin członków obchód śwt 
Mlkołtaj . i grudnia br. o godz. B popołudniu. W stęp  
E 1 6 0  d i o h i , względnie od dziecka. Zgłoszenia  
do 4 g. lala włąoznie przyjmuje kursor, lub i esre- 
taryi t T w arzystw a T«ohnicTn e g '

Ze Siowarayszosla ąespsśsl> - czyakarokioie. Pr.y  
wybąracu odbytych Zd bm. wybranymi zestal do V y  
działów : PuiuKjńiki Józef, VV olcki Kazimierz, LisińaU  
Jan, Hajto Wład., R ose A dolf Sehwartz Izrael, W ort- 
i man Mojżesz Stetusr Herman, Ueaenzweig Emanuel, 
ifTiacnnitze. Markus, Loffisr £. lamon, Berwald Aron. 
Zastępny W ydziału: ¥rauo” «  Ludwik, Mendler Maks, 
S u itt  Juliusz, EnglSnder Abr., Wójoik Anteni, Langer o amur l, •
i i n v . .1*. *0*1* w ' Mysiowicaeh aresztowała ne- ? oa i P.  • 21 -letuirgo Faelka, 21-letoiego Mlouaia
i 25-letn iego Franciszka Kruczkowskiego ze kradzis- 
że kieszonkowe. Policya przypuituzn, że nazwiasa są 
nisprawdziwo.

Unleostwieny eg leś sklepowy. W  mieszkaniu ze- 
ga*> istrza \  ogiera przy ul. Zwierzynieckiej 1. 43 po
w stał ogień. Od ple„a zajęła się rogóżka, od rogóżki 
sprrety. Nim straż przyby a. ogień  ugasili domownioy.

Syn marnetrawny. Policya aresztowała w ozora] 
Edmunda R i Wincentego K. Oba) młod itedcy swró. 
olli na siebie uwuge o- -'utnem nouowam >m się w 
nor i  > b ■ 'kali n. Jak się pod )z_* przeuiuoha ula 
młodzieńców okazało, jeden i lloh „kraul cjou l i 02 
B: i wr i  ze swoim tez .r .yszem miał wyjeohaó do 
Ameryki. W  Oświęcimia joduak poiieya oba m ło
dzieńców zawróciła i  pewrotem do Krakowa.

Pieniądza skradzione ojcu puŚoili na wino i karty.

Pagaśr. Data 27 Iistopaaa germjmetr d t-  
BŁedł od - -  2 5 do -{- 4*9 0 ,  —. bmromstr 
hal się.

Dnią 2 8  listopada o godzinie 7 ri.no stan 
oa^ometrn 743 5 m m , — term oaot;s — 2 .0  O, 
wiatr \ zachodni.

Stan psgoay ‘.v Zakopaneat. (Informacja 
krajowego Związkn tnryst eznrgo). Dnia 28 
llstopadr o godz 7 rano. — Ciepłota naj
wyższa — 1 0  3 Cela., najniższa —’—. Ciśnienie 
powietrza —.—. Wiatr raonedai. Prognoza: 
śnieg.

Kronika zamiejscowa,
W p&moo Macierzy szkolne!. do naa 

i  T a r n ó w * :
Pod przewodnictwem pr if. W i e r z b i c k i e 

go odbyło się 24 bm. peważne zebranie a p a 
ratów polskich miejscowych towarsystv. k u 
rem wzięto ndział kllkadziesieola delegatów 
20-tu towarzystw — najliczniej Jawili się knpoy 
ohrześcijausey.

Priewodnieząsy, otwierająo sebranio, skre
ślił obrazowo dotyohezazewą akcję zapomugową 
podnosząc^ że szereg instytneyj d tl jnż sub- 
wenoye, T. N. Sr W. ustanowiła styyendya*n

Nowości jesienne dla Fan
w przybraniach do sukien; Koronki, wstążki, 
aksamity, Unie oraz przybory do szycia

poieea firmę i

Kraków, Rynek Linia A-B.
BLUZY, halki, pończochy. Pióra i boa strasie. 
:: Żaboty, kołnierze, rysze, rękawiczki

po eesaeh hardzi, slekieh.
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dl* rosaia glmnazyam *  OrłoweJ, tariiowskie 
Koto TSL. łozy ua otrzymanie szkoły polskiej 
«  Jav  a  kb itp. Zaznaesy* Jadnak z a te iscina 
łe  wypróbowana ofisrnoćf polaka aa kroBy 
zmniejszać alf nie moi o, le0* przeciwnie aw ą 
kazać złą mmi ta c  długo, dopóki nie odzyska 
my wtaanej państwowości. Naszkicował wkoAufl 
program zamierzonej ekeyi ratnako* J. T .-.'si
wy a zajmujący n fe ra t  o Maoieriy i stoson- 
kaeh aekolnyeb na kreaaeh aaebodnleh wygloait 
prof. M e n d e l s k l ,  kończąc. go stosownymi 
wnioskami.

Wywiąiala sią następnie Jwogodtinna dy- 
gkasya, w ciąga ktd.-ej delegaci b.m orzutnk 
igtoeill imieniem po ises-gólnych tewareyatw 
enbweneye: knpey shrseśoijańsey 50 K, B„uk 
F̂ Wudsikri. 10 K, „G .iasda" 80 K, „Sokół 1“ 
60 K i podatek od eslonków — „Sokół" Stru- 
riną 80 K, S tr t ł  poiarr a ochotnicza 60 K, 
Obfielnia robetnina im. Kilińskiego 10 K i do
chód s jednego przedsUwIenla, [Związek strse 
lecki 10 E, drużyna p o -k a  bfcrzel. 5 K, Tow. 
stałby państwowej 6 K ; inne towarzystwr priy 
r.ekty w nąjbliłaiym esasie zdeklarować i wpla- 
eić datki.

W esasie dyskaayi postawiono ssereg wnio
sków eelem porassenia nalsserssyeh kół opale- 
oseństwa do dobrowolnej ofiarności na rseos 
instytneyi ogólno o ai odo we]

U eh walono nrsądsió w styesnin wie« pnbli 
esny w sprawie Macierzy, a wiessorem przed
stawienie „Mazepa" — zwrócić i ", do Zarządu 
gt. lfaelersy s projeKtem wydania jednodniówki; 
zwróoid slą do woaystkieb; towarzystw Ideo
wych, hamanitarnycdi, zawodowych — do za
rządów kinematografów — centralnego zarządu 
dóbr ka. Sangnszków — prselołeńatwa klaszto
rów, do duchowieństwa; obsiorów dworskich i 
raeśelmaów gmin o subwencją, Zaś przez tar
nowski Oarąg aokoli do okolicznych gnia.d so
kolich eelem podjąeia podobnej akeyl. \v  za- 
końoienin komitet polskich towarzystw wybrał 
na dwuletni okres komitet wykonawczy w aria 
dzie: p rt.es prof. Wierzbicki, wieoeprezi si pp. 
Oheiuk i Jązvk, sekt marze Szumowski i M in- 
delski, skarbnik Ciohnlzki — a nadto Branne - 
wa, Majswaai, Pankowioz, Smalee.

Wszelkie datki i eabwenoye naieiy przesy
łać de rąk skarbnika O i e h u l e k i e g o ,  ka^ca 
w Tarnowie, a po sebranin powainaj samy ca
łość wręczaną zostanie Macierzy, jako dar na
rodowy micati 1 powiatn. X. X,

Wybór posła sejmowego Namiestnictwo ros- 
plsato usapełmająsy wybór jednego poste na 
Sejm z kuryl wielkiej włannośei ubw dn r z e 
s z o w s k i e g o  w miejsce ś p. Stanisława J ą  
d r  z e j o wi e ź  a na dzień 17 grudnia.

Sekretarz teatru miejskiego we Lwa wie
p. Mieezy.aw Sarhorowski, uięiko zachorował, 
tknlf y atakiem apopleatyesnym. Stan cnorego 
budzi powałne obawy.

Wypadek kolbjowy Dyr keya kolei komu
nikuje:

W skutek mylntgb ustawienia zwrotnic w 
etaeyi Dąbiey najeebał dziś 28 b. m o godr. 
6‘87 rano pociąg mieszany nr 289 ua pociąg 
towarowy 165, prsyessm sześoiu podrółnyeb i 
piąci u funk.-yena ruszy kolejowych doznało 
lekkich kontuzy), z«ś kilka wozów kolejowych 
zostało nszkodsonycn. W akukk wypadku ruch 
pociągów nie zostił wstrzymały. Dochodzenia 
natyohmiast wdrołono, a winnych uenniąto od 
atułby.

Sprawa Blspinga. „ W»r zo». Mysi" dou 
łe  w spiaw<e o fu ó jn w o  kslęol* Draektego- 
Lubeekiego nastąpił nowy zwrot, ujawniono bo 
wiem, i ł  w związku z tą  sprawą znajdują się 
dwie esobiatości, które, jak dotąd, etaly poza 
śledztwem. Jak  wiadomo, ord. Bieping “  iinżł, 
łe, połegnawezy «ią z ksiąeiem Diuckim Łube- 
ckim pozostawił go w parko w towars; i ł.wie 
dwćeh mężczyzn. .

Proces liunikienu W esternastym ]uł dcm 
rozpraw — on gdr j kolega szkolny zabitego, 
Zdzisław Wilsmowicz, potwirrdzsjąc, Ż9 Ronikier 
jest owym panem nieehlujnie ubranym, ktSry 
ge spytsl o Stasia na nliey, na dwa dal prsed 
zabójstwem. Ś wis dok z twa—y ni przypomina 
aobie Roniki.ru, tylko b mchów I nawet nie 
pamiąto jak i „niechlujny pan" miał zarost. Po 
nlewsł świadek mówi o pulcie, w którym Ro 
nikiera widział, pokasują mu palto sabrsne z 
majątku Konikiem, Świadek twierdzi, łe  Jjat 
to samo palto. Sąd poleca Koniki irowi włoł; ć 
palto na e.ebie, ale oasiuje się, łe  jeet ono tak 
wąskie, i ł  prsypuśeić nie można, by Ronik*er 
mógł w niem pokazać aią na ulicy. Świadek 
Lindner, arajo w i bronie, dobrego prowadzenia eią 
Stasia. Sw. Skalski popiera powjżsse zeznanie o 
Stasia, chłopca b. moralnym. Mai ta Zawadzka, 
łona podsądnego zeznaje, że pokoje wynajmo
wała Jakaś kobit ta. Domniemany Chrzanowski 
był w numerach dvu razy, zawrze przed trze
cią. Swizdik Snelikow •ntndent z Kijowa) >e- 
znaje, łe  w Kijowie spotkał cią z kobietą lek
kie.! prowadzenia, Łandoweką, któ-a opowia 
dala łe  znała dobrze zabitego Stada, łe  by 
wala w pokojach Zawadzkiego, że pokazywał, 
świadkowi prezenty, otrzymywane od Stasia 
i fotografie, na której był Staś zdjęty rasem s 
przyjacielem Landowskiej i Jeszcze jedną ko
bit 1% Świadkowi poLatono portret Staeie, ale 
nie mógł ge na tym pori rrc . poznać.

Z Litwy. Pisma wileńskie donoeią o rsad 
kim wyyadiru Oto były priyPągl* rechmiatrz 
filii wilt ńzkiij Banku Pańitwa, Kazimierz Mo- 
eguleki, prsed eiedmm laty przywłaszczył zobie 
z pien (dzy Banko 2000 rb. i zbiegł za gra 
aicą. W tych dniach Mociuiaki przysłał z Ame
ryki do Bauku 2000 rb. prsaząe s wykreślek« 
ge ■ lii ty dtałników Banku.

2 dziedziny wojskowości.
SuaoAoey efloorowlo Marynarki ua itatkanh 

Włoaaioh. Miays, ztołona z 10 oficerów mary- 
na* tri ^rumuńskiej pod dowództwem kapitzm 
korwety R a d u K s o u ,  otrzymała od ruądu 
wiotkiego pozwolenie do wetąpienia dla cilów 
instrukeyjayeh do siałby na statkach iznol- 
aysb. N liee n e m  Jest wiąa, łe  Ramunia, pe- 
wiąksr wszy zwe wybrzeło nad mor* jm Oser- 
nem, samlersL wemocn*' swą dotychczasową 
flotylą aa tern morsa.

j WladoBośol kośololRo.
Na-ioientrwe ^kodanlokla odbądsie się w 

nisdalelą 80 b. m. e godzinie 910 w kośemle

=* ńnny, Konfereneyą pt. „Stworzenie świata, 
zwłaezoza iutot rozumnych" — wygłosi X. Dr 
Caputa. Podesas nabołeńatwa odśpiewa kwartet 
mąski ezereg pieśni. Jest to ostatnie nabołeń- 
stwo prsed feryami śwląterzaemi; następne 
Odbądzie się 11 styesnia 1914.

Prospekt galleyjskibgo akcyjnego Biaku
kupleckiegi Jo ą zany do nakładu dzisiej
szego numeru „dłeeu Narodu". Instytueya ta, 
ktćruj kapitał zakładowy podwyłezono do 2 mi
lionów koron — pkzyjmuje wkładki oezezędno- 
śoi na 6 i pół procent, eskontaje w er le i ry 
meay kupijekii, uskutecznia wypłaty zagrani
czne i załatwia wezelkie zlecenia z obrotu han
dlowego wynikłe, wydaje listy gwarancyjne na 

sdya i kaucyo, finaneuje przeneiębiorstwa han
dlowe i otwiera rachunki czekowe. (1478)

Zmarli. Ernestyna z Hermanów S i Ib  e r  m a
n ę  w a, m atka lekarza weter/naryi, zmarła dziś 

Krakowie.

Repertuar teatru miejskiego
w  k m z i  w ie

Pi»l..k, „Dziady". Sceny aramaiyozne w  7 obra- 
ci A , MIoklewioia. Popularne.

SbDota „Pieśń królewska", kjm edyn w  4 aktach  
J. W iśniow skiego.

N ieazu la  p jpoł. „Książę Józef". — „Kazanie 
Skargi* na tle obraza J. Metejki. Oeny zniżone do 
połowy.

Niedziela wierzor. „Piesd królewska", aom ed a 
w 4 iktaeh J. W iśniow skiego.

Pi ^iedui 1 . „Pieśń królu^^ka", kom edya z. 4 
aktach J. W iśniowskiego.

ieptrtuar ruski jo teatru.
Piątek. „Maruna Bohnsławka", obraz hlstorrrzny  

6 aktach ze śpiewam i i tańcami U. Staryok* go. 
Bilety naoywać można do gode. 5 popoł. w  K a

sie zamawień, od godz. & w  u osie teairn.

M a i  e k s a o a i s n ; .

Zniżanie stopy procentowej Banku Auitro 
Węglsrsklrg*!. Nieepodriaoką dla kó bindlowo- 
prz. jpystorych stało s.ą zoiłanie stopy pro
centowej Banku Adstro-Węgierskiego w eokon- 
cie z 6 na h1/? proc. w lombnrdzie z 61/, na 6 
wzglęanie z 7 na 6]/s proc. Ushwała rady ge
neralnej tej inatytueyi zapadli na ezwartko- 
wem posiedzeniu w Budapeszcie i obowiązywać 
będzii od dzisiaj Zaiłenio stopy procentowej 
spodziewi »» aop.ero 1 etyoinia, stało się ra- 
etępstwem zniłenin stopy Ni)mieaki»go Banan 
Rzeszy, a podnietę tak w Berlinie, ]„k i w 
Wiedniu stwerzyta chęć ulżenia choć w części 
smutnej sy tnący i ekonomlesnej.

Przed zDolunicni Sejanu.
(Tblgramj „61 m i  Narodu" z dnia 28 listopada.)

Lwów. (Tel. wł.) Nam iestnik Korytowski 
przybył dzisiaj z Wiednia i odbył konferen- 
cyą * m arszałkiem  krajowym , k tó ra  trw ała 
godzinę. U ł o ż o n o  k w e s t - ę  z w o ł a n i a  
S e j m u  o r a ?  p o r s ą d e k  o b r a d  p i e r w  
s z e g o  po  B i e d z e n i s .

WledoA. (Tul. wl.) Termin zwołania sejmu 
z o s t a ł  z a d e c y d o w a n y  n a  5 g r u d n i a .  
P aten t cesarski u  tej spraw ie pojawi ai« 
prawdopodobnie Jutro.

S t a p i ń s k i  p r z e c i w  d u c h O '  

w i e ń s i w u ,

Wiedeń. (Tel. w ł) Poi. Stapiński prsem a- 
wlał wczoraj w sprawie nauczycieli ludo- 
wycb. — W y s t ą p i ł  o n  g w a ł t o w n i e  
p r z e c i w  p o l s k i e m u  d u c h o w i e  fi
a t  w u, zarzucając mu prześladowanie nau 
czyclelstwa. PrzytaCSol też różne mniej lub 
więcej nieprawdziwe fakty  prześladow ania 
nauczycieli. Sfucbrli nr*,owy jego sooyaliśoi, 
Rusini i niemieccy liberali.

Mowa hr.

Delegacye.
Obrona hr.Pinińskiego. —  

tolda.
Berch

Imieniem Polaków preem&wlał wczoraj w 
kom isji dla spr*w zrgranicznych d&legi ryi 
austryackfe] L ion  hr. P i n i ń s k i .  Mówca 
polaki podniósł aa wstępie konieczność nie
sienia pomocy Gallcyi, k tó ra  w esasie osta t 
uiago przemienia dotknięta  aostała klęskam i 
gospodart lemł. Ouiawialąc spraw y pułudnio- 
wo-słowisńskie lir Piuiński wyraził nadzieję 
że zarówno w Uhorwaoyi, jak  w  Bośni! przy
wrócone będą norm alne atosunki ko u ety ta  
cyjne i łe  Auetryą zajmla się szcierse  pod 
niesieniem guspadarccom D ilmacyi.

Przechodząc do polityki zay ra ilcrna] hr. 
Piuiński zauw.iłył, że ogłoszenie tajnego 
tra k ta tu  Berbsko-bulgarskiego powinno być 
przestrogą dla Austryi, aby zbytnio n i e  
e x p o n o w s ł a  s i ę  n a  r z e c z  B u ł g a r y l  
Z zadowoleniem powiteł mówca wizytę arcy- 
księcir Franciszka Ferdynand i w Load. n“e, 
on.* widoczne zm nla|szenie s 'ę  naprężenia 
mlęasy Niemcami a  Anglią. Niezadowolenie 
panujące we Francyi wobec A rstry i nie jest 
usasadnionem ładnem i .eainsnai przeciwień
stwami. Być m oie, te  naleły tu  sjaw isko tłó 
maesyć tem, że Francyi niektóre koła są 
bardziej moskalofilskie, ni* sam  rząd rosyj 
ski i łe  stara ją  się one naw et prześcignąć 
dzienniki panziawistłozne - m an.festacyach
przeciw Austryi. t

Mówś swą ifckończył hr. Piniózkl ońwisd 
czoni. m, że a ^ k c lw iek  br. B trohtold nie 
i ii >ł w zwrj polityce sbyt szozęśliwej ręki, 
to  jedna5 e l  e g a  c l  p o l  s c y  me widzą pu- 
wodu. by m u odmówić ewego zaufania I bę- 
d g  ł o sjflw ą 1 i z a b u d ś e t e m  m inister
stw a spr-w  zagranicznych.

Przem awiał wczoral ta k łe  hr. B e r c h -  
t o l d .  M inister usprawiedliw iał się, diaesego 
nie zabsapinciył lu teresów  A ustiy l już na

początku p. zesllenia bałkańskiego. M inister 
twierdził, ze Juś w tedy w i e d z i a ł  c o ś  
n i e c o ś  o t a j n e m  p o r o z u m i e n i u  b u ł
g a r s k o - s e r b s k i e  m, o k tórem  „M alin11 
obecnie przyniósł głośne rewelacye. W iedsąc 
nanto, iz za państw am i bałkańbkiemi stała 
Rosya, hr. Bercli&old nie chci. I przez jak i
kolwiek k ro k  samodzielny narazić M m archii 
na s tirc ie  z ludami bałkańskim i I z Rosyą. 
aie dopiero po wojnie zabezpieczył w urodzą 
dyplomatycznej lo teresy  A ustryi na Bał* 
kanie.

Oświadczył dalej Lr. Berchtold, łe  nigdy 
aie m iał-fl) A jo trya  zam iaru z a j ą ć  S a l o  
n i k ę ,  bu tak a  tk sp a n jy a  do m orza Ege] 
skiego pociągnęłaby „najwiętr^ze niedogo
dności1’, a „przez przyłączenie różnorodnych 
szczepów stworzylaoy nowe dla Monarchii 
problemy i wielkie ciężary" (o korzyściach 
br. Berchtold zupełnie zapomina!) M inister 
zapewnia, że wolność drogi handlowej do Sa
loniki A astrya  w każdym  razie zatrzym a, 
ponieważ posiada akcye kolei oryentalaych. 
W yraził się dalej m inister, — że pos adanie 
S u rd łaku  „nie wieleby w artało" i dlatego 
SanUżaku nie zajął. N ij ważniejszą rzocąą dla 
Auat.yi jes t wolny przystęp  do Adryatyku i 
przystęp ten  został zabezpieczonym przez u 
tw orzenie Albanii.

Następnie m inister szczogółcwo przedsta
wił spraw ę P r o b  a s  k i  i oświadczył, — że 
wprawdzie różne dzienniki lospowszecbnia- 
ły o tera wieści alarmujące, jodnakłe m isi 
ite rstw o , otrzymawszy autentyczne wiado
mości, natycnm iaet je  ogłosiło. W związku 
z tą  spraw ą m inister godzi się na podnie
sione tu  rócns myśli tso do r e o r g a n i z a -  
c y i  r o r p u i u  k o n s u l a r u e ) g u  i d y p l o '  
m a t y c z . i e g o  i będzie się starał, by służ 
bę konsularną ucz/n  ó dostęoną ta k ie  dla 
k ó ł  s z e r s z y ę h  i aby dyplomaci wielką u 
wagę zwracali na sprawy gospodarcze i mieli 
po tem u odpowiednie wykształcenie.

Komisya uchwaliła w k o ć c i budżet mi
nisterstw a spraw  zagranicznych.

Wiedeń. (T. B.) W  komisyl wojskowe] De 
legacyt austriack ie j k ierow nik m inisterstw a 
skarbu E n g e l  oświadczył, iż wydane w r. 
1912 i 1913 sumy pokryto  aa razie z zapa 
sów k. sowych i z docbodów bieżących, s ta 
łe zaś pokrycie ich nastąpi za pomocą cp i- 
racy) kredytow ym  i o upoważnienie do nich 
właśnie prosi rząd w prowizoryuin budłeto- 
wetn. — Po dalszych wyjaśnieniach E o g l a  
przem awiali: N e m e c ,  Ma  s t  a l k  a, L e i -  
t a e r  i G r a b m a y e r .  Potem  referent R o 
s n e r  wystouow&ł do m inistra  wojny różne 
■spytania w spraw ie reform y z-rządu woj
skowego, sam obójstw  w arm ii itd.

Ddl. B i a ł y  wywodzi, ł e  Polacy zawsze 
uznawali konieczność armii i Je] bitnoścd i 
taw sae podług te] zasady postępowali. Jeżed 
komu zalety na niedopuszczeniu do wojny 
to  właśnie luduośoi wiejskiej, k tó ra  moż< 
pracować na roli ty lko w czasie pokoju. — 
Zbrojenia i ciężary wojak iwo ule powinny 
Jednak przekraczać pewnych granic. Mówca 
omawia stosunki gospodarcze w Gzlicyi, k tó  
re zm usia]i| ludność do em igracji.

Mówca domaga się urlopów żniwnych 
wprowadzenia nowe] procedury wojskowe] i 
przyaaauia wsparć dla rodzin rezerwistów, 
w końcu staw ia re z o lu c ję : Upraeaa elę mi 
niatarcjiwo wojny, sby wy Kr 1 udsielanyeh ca 
poat.tawie § dis uatawy w ojskowej Ulg uło
żyło podług possoaególijycb korpusów  i 
przedłożyło komtayl.

Po bar. B e c k u  priem aw lzł pos. W a s -  
s i l k o .  Oświadcza on, że delegaci ukraińscy 
głosować będą za przcdłożenlaml wojsko* e- 
mi, ponieważ m ieszkają na granicy tego pań
stwa, ftdzie w  zeszłym roku poczyniono nie
zwykłe zarządzenia wojskowe. Nienawiść 
Ukraińców do cnryzmu rosyjskiego nie zna 
granic, a je s t  uzasadniona, ponieważ Roeya 
uciska 25 mil. Ukraińców. Dlatego też J ts t 
zrozumiałem, łe  Ukraińcy supełnie pochwa 
iają zarządzenia wojskowości i m ają tyiko 
uczucie, że^Bukowioa na wypadek wojny nie 
je s t dostatecznie chroniona.

M jw ca nie podziela zapatryw ania „exoo 
só“, że Btosunek dn Hosyi w  czasie przssi 
lenia był poprawny i prsylazny, albowiem 
ze strony rosyjskiej wciął usiłowano się m ’e 
stać  w nasze stosunki (np. prawosławna a 
gitacyp, w Galicji), Jak to  też w ynika z osta 
tnich wywodów węgierskiego m inistra  spra 
wiedliwoścl, działo się tak  ram o i aa Wę 
grzech. Mówca kończy zapewnieniem, te  ma 
zaufanie do rządu i przedstawia potem spe 
cyalne życzenia chłopskiej ludności ukraiń 
skie]

M’n!ster wojny K r o b a t i n  dziękuje re 
ferentowl R o t n e r o w i  ca .ław a  uznani* 
dla zarządu wojskowego, jakoraż za Jego 
gruntow ny i wszechstronną kry tykę, potem 
odpowiada na zarzuty  mówców i di j e  n* 
poufnrm posiedzeniu różae w yjaśnienia cc 
do zarządseń wojskoz^ych.

Z Koml-yi wojskowej.
Wlu = ń. (T. B ) N*. wozorajszem posiedze

niu k o m i s y i  w o j ś K o w e j  dele^ary 
austryackiej p rzjdstaw ił m iaister wojny, prz> 
drzwiach zamkniętych, p o ł o ż e n i e  w o j  
s k o w e  w p a ń s t w a c h  s ą s i e d n i c h  
o r a z  z a r z ą d z e n i a ,  k t ó r e  z t e g o  p o  
w o d a  B t a ł y  s i ę  p o t r z e b n e m i  u n a s , 

k tó re  stopniowo i niezwłocznie zostały 
zredukowane, skoro  okazało się zmniejszenie 
napięcia względnie, gdy pozwoliły na to  za 
rządzenia xj p&ńRtwach sąsiednich.

W sprawie ptosunku m inisterstw a wujny 
do m inisterstw a spraw  zsgraalcznych ofiwl&d 
ciy ł m inister, 4e nie może być mowy o sprze 
csnośclach m iędiy wiadrami centralaem i 
Ghacisł naw et podczas ustnych wymian zapa 
tryw ań czasem nie było zgodności, to  Jea 
to  przecież zrozumiałem, ponieważ Adpojrin- 
dzialne czynniki osądzają kw eatye bieżące 
z rozm aitych punktów  widatnia, ale w ojsko
we zarzad ;enia następowały za**rsae na pod
staw ie najzupełniejszego porozum ienia Dalej 
mówił m inister o zarządzeniach potrzebnych

z powodu p o d w y ż s z e n i a  k o n t y n g e n 
t u  r e k r u t a .  Przeprowadzenie tych zarzą 
d»eń rozłożono na pięć lat, przyczem szcze
gólnie zwróconą będzie uw aga na potrzebę 
podwyższenia stanów  ns granicy oraz reo r 
ganisacyi artyl„ryi.

Wreszcie m inister odpowiedział na cały 
szereg postaw ionych w c ągu oysa igyi za- 
pytsń. Na zapytanie d e lg a .a  G u e n t h e r a  
w sprawie wypuszczenia rezek wistów 1 re 
zerwistów zapasowych odpowiedział mlnl8i.er, 
łe  obecnie znajduje się pod bronią jeszcze 
tylko około 3400 rezerw istów  z rocznika 
1912, praw ie wyłączaie w Bośnii, Hercego
winie i Dal macy 1 o ras w okręgu  I go, X-go 
i XI-go korpueu. Prawdopodobnie i ci będą 
także w połowie grudnia br. puszczeni do 
domów. M inister dawał t e ł  wyjaśnienia w 
i p r a w i e  R e d l ą ,  przedstaw iając spraw ę w 
tak i sam  sposób; ja s  swego czasu m inister 
obrony krajowej, gdy odpowindał n r  iuter- 
pelacyę wniesioną w tej m ierse w austrya- 
ckirj Izbie posłów.

W k w e s t y i  e m  Igi  a c y l  oświ&dcsył 
m inister wojny, to  s a r z ą d w o l s k o w y  
Jak dotychczas, ta k  i nadal b ę d z i e  w y  
s t ę p y w a ł  z n a j w i ę k s z ą  e n e r g i ą  
p r z e u i w  a g e n t o m  b i u r  p o d r ó ż y  
i w s z y s t k i c h  t o w a r z / s t w  o k r ę t o 
w y c h ,  gkoroby miało dojść do wiadomości 
zarządu wojskowego, ł e  ustaw y nie Bą prse- 
etrzegane.

Następne posiedzenie kom isyl odbędzie się 
dzisiaj.

Przec?u hr. Berohtoldowl.
Wiedeń. (T<V wł.) Ja k  pisma wiedeńskie 

doaoszą, wczorajsze głosowanie w delegacyi 
nad DudŻ9tem m inisterstw a spraw  zagrani- 
csnych, miało charak te r dem oastracyi prze
d e  hr. Berchtoldowi. Na 24 członków ko- 
tnieyi pięciu nie wzięło udziału w glosowa
niu, sseficiu głosowało prseciw. Fuudusz u- 
chwalono przeto 12 głosami, z to g ) 7 gło
sami członków Izby panów, to  znaczy, łe  
t y l k o  p i ę c i u  p o s ł ó w  g ł o s o w a ł o  a a  
f u n d u s z e m .  „N. F r. P re ss j“ donosi, ze 
orzeclw funduszowi głosowali posłowie n ie
mieccy Lm genban, W aldner i Wolff; czescy 
Udrzai 1 Vaniek, oraz socyaiists Etlenbogea,

W ynika z tego, Ae gdyby Lr. Berchtold 
smuszony był stanąć osobno przed Izoą pa
nów, a osobno przed Izbą posłów, Jak to  
dzieje się w ianyoh panam entaon. ta  b y ł  
by  | z n a l a z ł  s i ę  w I zb i e  p o s ł ó w  w 
m n i e j s z o ś c i .

Lecz i ten wynik głosow ania nastąpił do 
plero po długich ro so  i aniach 1 konteren  
jyacb. Nb konferencyaoh tych udało elę skło- 
utć Włochów, część Czechów i południowych 
-iłowiun d o  W a t r s y m a n i a  s i ę  o d  g ł o 
s o w a n i a .  Za funduszatei dyspozycyjnym 
głosowali d w a j  P o l a c y ,  dwąj cbrseści- 
jańsko-soeyalni i 1 R u s i n .  Niemcy głoso
wali bądź przeciw, bądź te ł  wstrzym ali Bię 
m gfosowanfa.

ków. Kilka dziewcząt ze.nało, że oficer ów 
dawał im cukierki.

Nastąpiła dslriza dygkusya nad ustaw ą o 
wglądaniu w księgi handlowe. Prsem »wiali 
referenci mniejesości: F u n k  i B u d z y -  
n o *- s k  i.

Wiedeń. (Tel. wł.) Na dsieiejisum  posie
dzeniu Izby poselskiej onjawiano spraw ę ró
żnych afer oficerskich. Z p irządku dzienne
go prowadzone dalsze dobaty nad nowelą do 
podatku osobiato dochodowego. W pnłu tnie 
przem a-riał poa. Budzynowaki praez 2 ]/2 g o 
d z i n y .  P r z e m ó w i e n i a j e g o  n i k t  n i e  
s ł u c h a ł  z wyjątkiem  prezydent- i dwóch 
posłów. Pos. Budzyiow ski oświadczył, że 
przez zwołanie sejm u nie została spraw a z 
Rusinami załatwiona.

Z komisyl prawniorej.
Wlódeń. (T B.) Komisy_> prawnicza przy

jęła wniosek post. Steinhausa. Komisya wy
raża zapatrywanie, że uwaga m inistra sp ra
wiedliwości, czyniące naganę ■ powoau uza
sadnienia wyroku przez aąd powiatowy na 
Faw oriten, praekroczyła grasicę praw a nad
zoru i oczekuje na pi wne, że to prawo o- 
graniczy aią w praycałofici co do formy o 
judykatu r e, a mtaauwicie w  tycL wypad
kach, w których istniałaby wątpliwość, co 
należy du formy, a co do treści wymiaru 
sprawiedliwości.

Telegramy.
(Telegramy „G łosi Narodu" s  dnia 28 listopada)

Aresztowania emlgrwegjae.
Lwów. (TeL w i.) Na d eo to u  tutejszym  

aresztow ano agenta  emigracyjnego Józefa 
M a u f e k o p f a .

Z Rady państwa.
Wiedeń. (T. B.) W izbie posłów m inister 

O e o r g i  zabrał głos i zaznaczył: Z powodu 
ionlesienia Jednego z dzienników o zbrodni 
przęoiw obyczajności jednego oficera w Kro 
mteryżu, zażądałem telegraficznej relacyi. 
Otrzymałem odpowiedź, że wysłano w te] 
oprawie obszerne przedstawienie, ale m \m  

adiieję, ze poczynione zarzuty nie są m a- 
idnlone. Jak  tylko Yrindomości nadejdą po

dam je do wiadomości laby, może w  ciągu 
dzisiejszego dnia.

P. D i a m a n d :  A co słychać z samobój
stw ami w Przem yślu?

M'n. G e o r g  i:  Jestem  wdzięczny za przy- 
jf m nienit mi tej sprawy. Dostanę w tej 
t r a w ie  urzędowy m ateryał i s ta ty stykę  sa
mobójstw w X. korpusie aa przeciąg osta
tnich dzlesięriu lat, z k tórych się okaże, czy 
lica b* samobójstw zwiększyła się, czy spa
dła. Jeżeli w osta tn 'ch  latach liczba samo
bójstw Bię zwiększyła, to  może dlatego, śe 
«śród większej liesby ludzi więcej także 
iest samobójców. Spodziewam się, iż okaże 
sfęj że w X korpusie wzrosła bardziej lltfł- 

ludzi, niż stosunkow o liczba samobójstw. 
IV każdym poszczególnym wypadku Ja sam 
prowadzę dochodzenia.

Minister protestu je przeciw tem u, że pos. 
L i e b e r m a n n  ośmiesayć się s tara ł kom en
danta korpusu pr ** mj kiego, K  u m  a r  a, 
którego wssyscy znają, j rk> cało wieka ho 
;oru.

l o . D i a m a n d ;  L’eb3rm ana to  uzasa
dnił i

M i n i s t e r :  Ale go ośmieszył. Jeżeli się 
to czyni publicznie, Jakiś mło iy oficer będzie 
mógł w skutek  tego powiedzieć o generale: 
„Komerzlenrat" i

Pub L i e b e r m a n n :  Fak tem  Jest, że go 
'.ak w Przem yślu nazywają

M i n i s t e r :  A Jak pana nazyw ają?
Pos. L i e b e r m a n n :  Pan m a także  swoje 

o zezwiskoi
M i n i s t e r :  Wiem o tem , ale nic sobie 

z tego nie robię. M inister w ystępuje nastę
pnie przeciw atakow aniu generalia pod oalu- 
ią nietykalności poselskie] i spodziewa się
00 rycerskości posła L^eb^rmanns, że on 
stwierdzi, iż nie chciał generała ośmieszyć.

W ciągu posiedzę ni_ G e o r  g i prz«dsta 
wił spraw ę dochodzi ń w K r o m i e r y ł u ,
1 k tórych wynika, że tam tejsza polieya otrzy
mała doniesienia, l e  Jeden z oficerów wabił 
io siebie dziewczęta poniżej la t 14. Bliższe 
oadanie nie dało Jednak konkretnyoh wyni-,

Audyencye.
Wiedeń. (Tel. wi.) O eerz pra jął deisiąj 

r a  półcurog idzmnej audycncyi hr, gkha, 
k i ó i j  służył eprawuodanio o etanie rokow ań 
rusko polskich oraz zwołania Sejmu galicyj
skiego.

felełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) UspoBobienie g lałiy  by

ło dsisiaj dobre.

Szczegóły ftwantnr w Leohea,
Lwów. (Tel. wf.) „Stowo Poiaaie" u m i k  

ezesa obszerną koreapoodeacyę ■ Laooen, 
k tó ra  wyjaś »ia prawdziwy przebieg osta- 
tuich aw autur studenckicb. Za a rg  spowo
dować y zoateł tem, że starym  zwyczajem 
studenci polscy chcieli pożegnać opuszcza- 
jąoycb akademię kolegów i urządsić ua ich 
caeSć pochód.

Porozumiano się w tej spraw ie z korpo- 
racyą u enueoką i urzędem gminnym i u« j- 
sksuu zgodę obu. W  dwie godzioy potom 
niemieccy jtu ie n c i przes delogacyę zaprote
stowali w gminie prz-ciw  pozwoleniu, a  o 
9 wieczór pullcya zacacała pochodu i oto- 
esyła lokal, gdzie ( d i ywa ł  się b .a k ie t pol
ski, mimo, że Policy zapewnili, iż pochodu 
nie urządzą. Przód „G r.nd  notelein" zgro
madził się tłum  burszów, na rynku  aaś w 
odwodź e c i a k j y  nie^i tek* atowa zysaoala 
gimnastyeane i robotnicze. Kiedy nu. d  .ież 
polska opuezczała botoi po bankiecie, Niem
cy przyjęli ją  obelgami, grożąc obiciem.

W na lępei wie tych aw antur Polacy nie 
wzięli udziału w urocsyazpj inauguracyi 21 
listopada >. r. Oprócz tego wysłali memo
r ia ł  do Wiednia i wnieśli rek u rs  przeciw 
orzeczeniu gminy.

Z Domy*
Petersburg. (Ag. pet.) Komisya Damy dla 

reformy sądownictwa przyjęła pro jek t usta
wy co du s ą d o w n i c t w a  w n o w e j  gu>- 
b e r n i i  c h e ł m s k i e ]  Podług przedłużenia 
sąd okręgowy w L u b l i n i e  ma dalej ist
nieć, nadto mają być utw orzone nowe sądy 
okręgowe w C h e ł m i e  i S i e d l c a c h .  Po
nadto utw orzony będs e osobny departam ent 
kijowskiego sądu apelacyjnego.

Podług pierwotnego brzmienia przedłoże
nia, elem ent nterosyjski wśród przysięgłych 
nie miał przewyższ nć 40 procent, na żądanie 
Koła polskiego kom isya usunęła jednak wszel
kie ograniczenia dla osóo retigii cbrzeficljań- 
k* J i u tr i /m a ła  ty lko w 9 nowych guber- 

aiach sachodnich ograniczenia dla żydów, po
dług których licsbs prsyslęgłych żydów mu- 
*.i odpowiadić liczbie żydowskie! ludności.

T raku t p&ke]ovy grecko-tnreokl.
Ateny. (T. Ag. Ateńska) M inister spraw  

zagn n.cinych i G a J i b  bej, k tćry  przybył 
wczoraj przedpołudniem do Aten, Wymienili 
teksty  tra k ta tu  pokojowego.

PnrioaiftU do Krakowa*
HOTEL FRANCUSKI. W ład a ł*w  lCwert r Mo- 

sV ry, Edmund Jurystowski ze L eoira , Aleksander 
Hirt s Wiednia, Karol Lisowski z Kotoszynlbc (Ki
jow skie), Marta N o w a k o w iu  i  Zawierć.a. Dr dyr. 
Ł o m *  i n  Mi icyńskl t  D u b lan , Teodor N I l  id r  Ber. 
lino , Maryaaowie W iernie* m ow ie t  I fa m -w y , H en
ryk ŹalińsKi z Wiednia, W acław Ctocboń^fc. z WuV 
bt-uiuo, rranciw ek Cumletewski z juitwy, Wilhelm  
Elias s  Wiednia.

HOTE1 SASKI Hr. Maryn Rey z Grabin, hr. Jan 
Myoielskl z Sad Wiszni, hr. klarul Chodkiewicz. Dr 
Ta leaaz Kuto sk ze Lwowa, Roman Oleński t  No- 
dnik, Grzegorz Lisowski z Galioyi, Zygmunt Sucho- 
roph z Kijowa, Alfred G anpioh ze Lwowa.

Nadesłane.
Za artykuły  w tej rubryce Redakcya 

przyjm uje żadnej odpowirdzialnofici.
nie

Podziękowanie
iktsda J . W. Pana Radcy Krokiewies jwi sa 
tr#b kliwą opieką le Karetą dla ip. ”tą r  , Pree- 
rieleonjnu Dnchowieńsiiwa a ezeigodeym X. 
Prołatcn Wądolny-i na esbla. Prcyjae.ołom i 
weryatkim sa wapółouoeie i e ldame ostatniej 
posingi Zasarłema w Krakowifa i Bochni serde
czne Bóg saptać

RP-rya K asirzyklewlozowt.
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Zakład » r t , J s J  1 bodowi j

JdZtft KULESZY
naprseoiw cmentarza 
w Krakowi* posiada 
w'alki wybór gotowych 
pomników s piaskow
ca, granita i marma-u. 
Pod-jmojd ie wyko
nania zrobów w nJeJ- 

wa l na prowineyL 
n««w tana.

101.
m iw. mioiiju
Jako podarki n iJ  dtieci 
s a  SKRZYNKI =  
kotmlczne i ItuhigłÓBki 

F. A. RICHTERA 
SKRZYNKI „MATADOR'* 
Lalki i zabaw, celuleidewe 
S z a c h y ,  domina, warcaby 
I wszelkie gry towarzyskie.
Mydła toaletowe o silnych kn tato
wych ,paojiBoh od I . 180 Si. kg.

Perfm uny, M y d ł a ,  
w pięknych kasetkach

praktyczne jak o  podarki- 
od K . % począwszy

polecają naitanlej

Reim I Ska
K B i K O W ,  R T K E K  37.

Cale utrsym anie i pokój . t i syro* *>- 
sobą w m iasteczku —  m Ja. j  kii 
matycznem w zamian za p u ż y t.* «!•* 
6000 Kor. zwrotnych według umowy 
Także realność do nabyć*». — Zgło- 
a ien ia T. Bończa Krościenko o. Du

najcem.

CUKIERNIA

K r a k ó w ,  ul .  D ł u g a .
Poleca pny nadoŁodsąoych śwlę .(h Bo
żego 1 Bredzenia wybór pieo.ywa jako to. 
Strucle nadziewane ma.* migdałową, o- 
rzechową, owocami lub makiem od 2 koron 
wzwyż, nfenad.iewane rówuioi od 8 koron 
wzwyż. T o rty : makaronikowy, ananasowy, 
Marya, orzechowy, ponczowy, biszkeptowj, 
czekoladowy, weflowy, gatm, de fcum »t 
we wsw ILIch smakach, Dobosz, Mickiewicz. 
M azurki wszelkiego rodzaju ou 1 kor. 60 h. 
Lukier o> torty w szklankach zawsze go
towy, biały, różowy, czekolado../ ze a ma
kami szklankr & 60 hal. Sr% dulki i  iWS 
kowuiki na kruchem cieśeie od 2 Kor. 
wzwyż. Znakomity piernik k r ó l i  weki 
nadziewany owocami, migdałami, mażą od 
i  kor. K u b ły  karuielowre, owuce kan- 
dyżewane Mek zaprawiony dc C1 J2if.wa
dia s- ocei kilo ł kor. 60 h. Hąea mi
gdałowa . orzechowe 1 kilo 3 U, r 2 h. 
ser. «ze gotowa. ronti» kl l eeoKoladki 

a»jlt. »zy a gatunkach. Cognac t»  a u 
tu t h I pół buteiki 3 kor. Rridi. j majka 
poi butelki 1 kor. 50 h. W .....i wybór pra
wdziwych likierów francuskich 1 holender
skich, oraz nalewek własnego wyrobu ; jako 
to: malinowa, wiśniowa, morelowa, d<r 
niowa, waniliowa, kminkowa, starta w buiel 
koch c 4 litr. Z.. 1-60. Na prowincję usku

tecznia się odwrotnie przesyłki.

.,4 ważną częścią lndzkiego poży
wienia. Dobrze przyrządzone 
wierają mleko, tłuszcz, mąkę, 
jaja 1 cukier, a w.ęo w P‘*y- 
j«*mrym smakn naj wc/i lejsze 
środki odżywcze ludzkidgo or
ganizmu. Powinno się je w wl*jn 
wypadkach, szczególnie dl z 
dzieci prrekładać nad potraw> 
mięsne lub tern podobne dania. 
Tylko nieatedy mają tę złą 
stronę, żs są aiężko—Strawne 
i siaby żołądek a azozegO ali 
n dzieci nie może je dobrze 
strawić. Jednej tej ujemnej 
Stronie można łatwo sapo bied* 
gdy się będzie wszelkie potra
wy mąozne, pieczywo i ciasta 
przysądzało z domieszką Dr, 
Oetkeru proszku do pieczywâ  
o którym tmliony gospo ijń wie
dzą i te wykonywąji Użyciu jmlt 
bardzo łatwe i według Dr. 
Owtkera r-oupty, 1 t»ą otrzy
muje się zadarmo, każue u en- 
danie jest wykluczozem. Dr. 
Oetkep . proszek dj pieczy wa 
jjat vszędzie wraz s reoeptą 
do nabycia.

Na>eży uważać na to, by o- 
trzymać prawdziwi, wyroby Dp. 
Oetkepu.

Zarząd pasieki
Stan. Kraińskiego w Jezie- 

rzanach ob. Czortkowa.
wysyła \r 5-kilowych blaszankaob, « a ystko 
opłatnie ppaaJzlw y miód lipoooiy 
w cenie Kor. 7 50, a wyborny miud lipcowy 
w cenie Kor. 8— Wysyła również miody 
pitne, wyszczególnione na kilku wysta *a ■ 
ak stół. wy ka< oteiański, królewik . miody 

pitne owocowe jak: Borówczan M .1 ni,, k, 
Dereniak, Wisniak, sYm- grooUz, Ozy ia* 
i t. d. w 5 cio kilowy ii b a. z* a-i u, 
wszystko opłatnie w cenach od Kor B4 , 
do kor 6 70, Cenniki na żądume fran-u.

Polecan y gorąco wsiystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lud KANADY, aby udali się ż pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do
liara psdrtif Zafii liaśiadaeHa] ■ Oświfeiû Uł

k tó re  n’b ra t  ż&duyeb dfrfeatów, nsg&aiassjr

fl/EBitśłubem
T rze b a  s it  d o b ra  
‘ n s m y ś / e t !

by zakupie \ yyorawy wyrobu swę/skiesa 
S7Ciegó/nie Skótna 
znajsław niejszej 
pierwszorzędnej 
tk a ln i od wieków 
znanej z dobroci 
5"witf wyrobów 
tkackich vt różnych 
gatunkachjahohiptóP 
na na koszule ilru>
zy, ręcznik/, dym/, 
drelichy. Pewniej, 
zzewioly, kamgary, 
cahjiifp.wyraby. 
Tkalnia płócien 

\ pod op. NąjśwMdziny
JC iefsJóm zB

yfl0 R C Ź  Y M E  M K rosna.G sliop . 
Cenniki i próbki na żądanie darmo i  franka.

Bsądowfl aprawnloca

| ^abryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R. R żąca I Cbmurski
i*  ItrakH l̂i) tu, l^ tn d j L ł.

wyrabia pod kontrelą kemiayl Przwmyiłowej To*. Lekarskiego brak. ą>o!e«one
przez toż Towarzystwo

Widy R tasnlu  sztaesne
odpowiadające sałaeem chemicznym woaom:

Plllńskle], Sistŝ mbl-rsKlal, Sr.leri Kle], Vichy. Homsurg .Kisslngpn
I tadzież apaeyaln. leesnleze jak. litową, brem.z ą, jodewą, i(,i_zistą. kwaśną oraz
II ima wody ińineralne s przepisu prot Jam r “ ege. feprseâ t oeąstko > w apte - 

kaoh i dregneryach. — Oonalkl na żąaante dar”

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAOAŃ

FABRYKA W Y R O B Ó W  M ASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLORYARSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECa w  ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE w y r o b y  w  j / k  

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.
P R Z Y S Y Ł K I  O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  ZA P O B R A N I E M

KAMtL BAUM
w Tarnow ie

n t r&l ny  s k ł a d  p a p l n r u  
i d r u k a r n i a  A I ?  m i n u t a

poleca
wszelkie przybery piśmienne rysun* 
kowe. szkolne, artykuły dewocyjue 
ramy i obrazy świętych. — 1000 

kopert z firmą 5 kor.

w Zakopanem
„ B a z a r  Z a k o p i a ń s k i * 1
najstarsza firma chrześcijańska 

w Zakopanem
poleca

przy Lory do szycia, pisania, toale
towe pamiątki, ciupagi i rzezoy za
kopiański* skupowane od górali

f  - ............... - N A JL E P S Z E J JA K O ŚC I —  «

U  W A P N O  - !
I®  Z W a p i a n n i k ó *  w  P o * o r a y o a o h  (Stacya kolej.)

Poszukuje się zdolnych zastępców I |

glnformacyi udziela: 741 30 17
F i l i a  B a n k u  H i p o t a c z n a g o  w  K r a k a w i a  y

■■■■ ODDZIAŁ TOWAROWY.

Setki biednych szewców
chodzi po K  ak> Tle bez r  ijęc1#. « m y tupocemy tandetę ipro- 
w edcaną z fabryk, pruekien i  u iem ietk icn . O tóz chcąc dać tu, ma
gie bezdomnych a uczeiwyuh i zdolnych robotn ików zajęcie powinniśmy kupować 
wyłącznie obuwie wyrabiane tu na inl«>ai% Firmą sprze- ĵącą nyłąoznle obuwie 
w a nogo wyrobu i r tr idniają:ą wyłącznie polskiob rooutników jest zna-y od 
lat 50 z doborowego towaru i ■ olldnej i piękną] roboty magazyn obuwia 

m faklege, damsklege I dziei imege ped firmą;

J A N A  R E B S Z A  W  K R A K O W I E
przy ul. FloryaA skiej L. 17 naprzeciw  ho telu  pod  Różą.

DOBOROWE DRZEWA
GLINKA

i  k r c e w y  o w o o o w s  a a b j w a ó  m o ż n a  p o  oon aoh  b. p r z y stęp u , 
w  zak ład zie
s a d a H n c z y m

■ w m  subw eneyonow anym  p r ie z  c. k. R ząd  i K raj.
Adres: Z a k ła d  sadowniczy R LIW K A  w  P ru dn iku  czerwonym, poczta

w  m ie js c u .
Cenniki d a rm o  i o p ła tn ie  — Dla insty tucy i, sadow n ictw o  p o p ie ra ją -  
ii82 la 8 cych, znaczne  OPUSTY od cen  ka ta logow ych .

I C T S S a K T c ia K K & E j i ł i l

KTO CHCE
W TANI SPOSOB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Piibliotekę D zie ł
Wybór owych

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP.

Nudnych Nisiąźel nlfs drukujemy* 
K dda książka j e s t  gajmuiąca,

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEM! DZIEŁAMi WYJDĄ: 
P a a ilę tn lk  B ukara, uzupełniający słynne rtffliffllttl dCD0C8.'f|B 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PaMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawlty-Qawrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI kb. JOZEF AT A ŻYSKARA 
Zjawiska oiadjumlczne prois iori dr. J. Oohorowloza.

JAK SIĘ DOCHODZI uO  WIELKICH FORTUN Myers&
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieia: 

Rodziawiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Ferzyńsklego, 2mljewskleJ
I wiele Innych.

Redakcyń ^-aiada w tece szereg współczesnycn utworow tłuma- 
czonych z literatur obcych.

ŻYWOT 1 CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
R a y a i e ł n e  n s e m i im i  Całoroczni prenumeratorzy Binliotokl 
D B Z B f a i l l a  p i U m . j  Dsieł W zborowych otrzymają tę książkę 
|ako premiucn hczpł. na wytwornym papierze s ilustrso. w ozdobnej oprawie 
Cena prenumerat? w W t .r  wie kwartataii K. 2*50, z przesyłką 3 i5. 

Za oprawę dupłaca oię 1 rb. 69 kop
uedaktor Zdzisław D ębicki.----------Wyaawca Kazimiera Gadomska.

Wari sawa, Kowo-8iennj 2 tei l l  i-30.
K.ATAL0M KO ZSYŁA SIą. BEZPŁATNIE.

^ S S i M I g E l ^ ^ . f g 5 g ^ g g g S g i ! i ^

Jeleń samica
Obłaskawiona, przy dom u w ychow ana i przy 

iązana Jo lû zi, do sprzedan ia  u Stanl- 
słt—a Kudnickiego w  Dębnie p w nrejscu 

k. Brzeska. 1473 3 1

' t a  p o d a r k i

k  lioiai;
polecą

wyroby cuKlernicze I piórniki 
J. .Siermontowski
Kraków, ulica Bracka.

PRACOWNIA SUKIEN
I OKRYĆ DAMSKICH

ANIELI GAJEWSKIEJ
P R Z E N I E S I O N Ą  Z O S T A Ł A  Z UL.  O R O O Z K I E j  NA

UL. Ś W . TO M A SZA  L. 29.

Z powodu przeniesienia

n a  n o  s p r z e d a n i a
w óredku m iasts parcele 1700 są 
żni kw. z budynkami na fabryką 
lub mieszkania, ż mi-szyną parową, 
dr oma Ketłami, z własnem urządzeniem 
e<ektrycznem ua akumulatorach, w ogro
dzie osobno dom mieszkalny _ kiR 
kuiiastu ubikaoyaoh. Poarodniotwo wyklu
czone. Zgłoszenie pod „Parcele 31“ dc GL 
Ajencyi Ezi Uaisów i 3głoszeń Kraków, 

Szczwpańsk' L. 9.

♦
PERŁA ADRYATYKU

jest przewybornem winem deserowem.

=  P e r ł a A d p j i i t y  ku =
'O ĉai., bywa joko wino wzmacniają ie I chętniej 

używaną, aniżel: inne wina stołowe. — ____ — —

=  P e r ł a  i i d r y a t y k u  =
jest najlepszą marką dalmrtyjekie, o czei ..cnego win. 
deserowego, a pouiewaz nie je?t ous drozs/ą od in
nych podobnie nazywanych win deserowych, przeto 
należy bacznie uważać na nszwę i na markę ochronną 
„Msrkur*. — — — ----------------------— ------

=  P e r ł a A d r y a t y k u  =
podlega stałej kontro ii Zakładu rozpoznawczego Gre
mium Aptekarzy t, Wiedniu, IX, gdzie każdy może 
poleci0 bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości  -----

e P f t r ts  A d r y n t y k u s
je s t  do  n a b y c ia  tylko w oryg inalnych  fla
szkach  v  lepszych  nand lach  d e lik h te só v  i 
vrin tudzież w re s ta u m e y a ch  i d ro g u ery ach .

H artow na sprzeda!

W- B e r g e l , c. h. DflSfflWCa nidWOHlp, W ied eń , XlfXę

r n  R 0  m  R n  m p i 
r a U i j e  0 3  3 0  Ł a j

m
0 Q

R P I F 3  t i t i

Familinki & Maden Zuitung fil: Osłerreich-Ungarn.
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tyj lodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, T20 kwartalnie.

Betewi de u iy e U  fermy pe 20 hal. dla naczych ahenaałdw.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lnb wprost w Acj- 

ministracyi w Wiedniu I , Dominikanerbastei 10

N owa Modą
W. K a p e ra

Kraków, ulica Sławkewalta Ll 24
(dom X i. Emerytów) Telefon N. 2035

Pole.. swój boguto 
zaopatrzony Uicg zyn 
obuwia własnego wy
robu aa sezon obecny 
jako tó: lak ie-j mę 
akie, dam skie nie- 
pęikwjąee, panto
felki złote, sre 
brne, atłnsowe 1 
jedwabne. Przyjmu 
je zamówienia jia wy
prawy ślubne, bale, za
bawy i koncerty. Na 
żądanie zamówienia u- 
skutecznia w 24 gods 
z piowinoyi na lui&rę 
wystarczy btary bucik.

1432 10 1

W DOMU POLSKIM
w Skale zaraz duwynajęcl:. lokal .i :L,ł  ■ 
juey się z 5 ubik<.eyj — a mianowicie: aalep 
(uarożny) 2 pokoje przyt^kaiącc do sklepu 
nadające się zwf.szoea aa lonnl śniadati-

nsz

ko w. ub restaaraoyę, moozcie połączony 
z- o.lepem p .kój i -ucheia ji mają 
żyś jake pomieszkanie dla wynajmuj 
sklep Pinrnice oboze.ne i suche Czyi 
umiarkowany, położeniu w eentiam miasta 
u :L:egu iwócn u ie W domu polskim 
mieiti si* Sala teatralna lokal Towa
rzystwa Kasynowego, (asa Raiffeisona, 
Czytelnia polska T. S. L. I mieszkania 
pr „atu« Vis a ris ulicy zn̂ jdujb się U- 
rząd gminny i koszazy Straży Skarbo
wej. Sklep korzenny polski połąszony s

interesem śniadankowym
m wielkie stansu powoazenia, gdyż w mie
ście ni sm™ zaurego polskiego sklepu ani 
nandlu jest tylko jeden sklep rutki. Bliż
szych mfc.macyi udzieli na miejsun w Ska
le t zgięanie pisemnie prezes Domu polskie
go. N» oferty oczekuj a Towarzystwo di 

12 go grudnia L. r. włą znic.

NADZWYCZAJNA
sposobność Jla Przewielebne
go Duchowieństwa, PT. Ko
mitetów kościelnych i Ofia

rodawców 1
Ol ira, arcydzieło w bronzie. o Swoje doo 
stylu, 61/, m wysoki, misternie cyzelos/uny 
wylknnała fabryka „M .Jarrn (< w Kra
kowie, gdłie takowy można nabyć na 
bardzo przystępuyoh w t runkaih. Na żąda
nie wysyła się reprodukcyę. Firma polsoa 
wszel .ia przybor] koiclelne bez konkarenayi

Do wydzieiMenia
f o l w a r k

(1 km. od Krakowa, w plęknaj adro-
wtj okolicy, przy drodze (>i>utrovranej. 
Obszar 15? mórg, roli ornej 128, łąk 16 mo.g. 
pi twlsk 8 morg Budynki murc./aoe. B liż- 
suj wiadornećci uaziela Zarząd Dóbr Dą

browicy poczta Cnrostowa.

h  wynajęcia
ladate umeblowany pokói na 111 p. z osa- 
Lnem wejściem za 24 kor. miesięczni. Blisko 
Uniwersytetu wiadomość w Adminlstracyi 

„Głosu Na*odu“

J M  OREHUS
z a k ła d  ś lu -n rsk o -artysły  czny l ba- 

dowlbny,

Kraków,, «tl. D łu ga  L. 5
T ele fo n  2 5 i8 .

POIDÓZ
kryty, nżywany, dobrym stanieytanio do 

sprzedania Wia iomojć u burmistrza w 
_______ JO B D A SO W IK  1466 3 1

w a ż n e  d la  P a n .
Polecając się- nad ii P. T. Publiozaośoi 

donuszę, 'i
p r z e p r o w a d ź  ł« m  s i ę  z  

ula FloryańHikiej na  
u l. ó w . J a n a  L* 2 6

parter fro-.it.
Wyrabiam warkocze, peruki, pukielki, sploty 

etc. N«wa w .rkocie sprzedaję tao o.
A n ton i C z a is k i,  f r y z y j r .

MakndMi wydawnictwa ,.6*c»u Aarodu11 Sp. z obl. odp. Rsdaktsr «dpowledzaluy JAN MATYASIK. briiaarnia „Głusu Narodu“ w Krakowie, ul£«w, Ton., i m  L  39. pod zarządos i. R. Oołi.-zanaklsgo.


